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| Nowe pogorszenie sytuacyi. 
Z Wiodnia pisze nam korespondent nasz 
tod datą 16 b. m.: 
P oryzont polityczny znów się zzchmurzył. 
dałem teiegraficznie obraz sytnacyi, skreślony 
82 pisma wieczorne, które uważały zyluacyę 
zapełnie wyjaśnioną. „Neue Freie Presse“ 
azia najdalej i doniosła, że reformą wyborczą 
tr Ma jaż uważać za załatwioną, bo wszystkie 
Ldności jaś pokonano. Tak sądzono też do 
Iny 4, ale już o pół do 5 zaczęły krążyć 
j ky wersye, które z każdą chwilą przybierały 
syty etniejszą formę, a wyrazem zmienionej 
| Wazyj było odwołanie posiedzenia 
misyi wyborczej, która miała o godz. 6 
log ZAĆ obrady nad nieszczęsną sprawą ochrony 
ziatu okręgów wyborczych przez większość 
Walilikowaną. Przyczyna nagłego pogorszenia 
lacyj różnie jest tłomaczona. Niemcy zwalają 
j $ na Polaków, dlatego, że nie oáwiadcza- 
A sig bezwzgiądnie za większością */, na nio- 
og czony czas, tylko chcą głosować za kom- 
Akan WYM wrioskiem; następnie zaś wytaczują 


i 3⁄ na wieczne czasy. Podług kom- 
, może wprawdzie parliament po 24 la- 
ych zmienić postanowienie o większości 3/5 po 
ha SJ do zmiany okręgów, może n. p. uchwa- 
AE wystarczy tylko większość "i, albo nawet 

kia większość absolotna, ale taka uchwała 
przyjść do skutku znów tylko więk- 
k ścią dwóch trzecich! A ponieważ 
rz, „Anie i posłowie nieniemieccy nie rozpo 


„ Sdzają sami taką większością, więc 
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ztkie oznaki zewnętrzne przemawiają więs za 
tem, że sytnacya znacznie się pogorszyła. Ale 
mimo ałarmujących biuletynów, nis wierzymy, 
aby rzeczywiście „wszystko się rozbiło“. Zbyt 
wielka stawka jest w grze. Odrzucenie wszel- 
kich kompromisów wywołałoby zamieszanie, któ- 
roby żadnemu stronnictwn na dobre mie wy- 
szło. : 
Po poładnia o godzinie 5, tuż po zamknięciu 
posiedzenia Izby, odbyła się rada mini- 
strów, w której zawiadają mążowie zaufania 
Niemców, Czechów i Polaków. Nie wątpimy, że 
ostatecznie znajdzie się formułka, ma którą in- 
teresowani się zgodzą. Szkoda tylko drogiego 
czasu. Sz. 


Równowaga bezsilności. 


"Kiedy dwaj przeciwnicy zużyją w zapasach 
z sobą do tego stopnia swoje siły, że każdy 
z nich czuje zbliżającą się coraz bardziej chwilę 
zupełnego wyczerpania, wówczas staje między 
nimi milczące zawieszenie broni. Zapaśnicy leżą 
bezwładnie i odpoczywają, pilne tylko dając 
baczenie na to, aby jeden nie uprzedził dragie- 
go i ostatkiem sił nie pokonał go, gdy do wal- 
ki nie jest przygotowany. 

W państwach i społeczeństwach, ebjętych re- 
wolnucyą, stan taki nazywa się raakcyą. Powsze- 
chnie, wymawiając to słowo, mamy na myśli 
stan rzeczy, w którym rząd wziąi górę nad 
zbuatowanem społeczeństwem i uczy je pokory 
i posłazzeńatwa. Tymczasem reakcya jest poję- 
ciem szerszem i obejmuje nietylko rząd, ale i 
społeczeństwo, i oznacza u obu stan więcej lub 
mniej dłngotrwałego wyczerpania i znużenia. 

Rozwój wypadków i objawy codziennego ży- 
cia dowodzą słuezności takiego pojmowania „re: 
akeyi“. Rząd Stołypina ustsnowił wprawdzie 


Pak jest, że uchwała taka bez pomecy gło-|sądy polowe i z oblicza ziemi usunął organiza- 


Na S społnia więc w rzeczywistości żądanie | jaj powierzchnią, ale też na tem i skończył swoją 


mia ów, aby na wieczna czasy unismożliwiono 
go na okręgów wyborczych. Mimo to Czesi 
ni dailiby się zapewne ostatecznie na kompro- 
rad, gdyby się nia obawiali agitacyi swoich 
a MÓW, których nie brak i w samym klubie 
doczeskim. 
w, ZY dzisiejszych obradach zarysowały się 
gy ténis panujące od dawna różnice między 
nad, stojącą pod wodzą prezesa dra Kra- 
dy ia a grupą, której przewodzi wiceprezes 
23 „transky. Ostatni z nich, frondujący od 
a "iq początku przeciw nowómm gabinetowi, 
“a wnis przóciw ministrowi czeskiemu Paca- 
ius Brozi teraz wielką agitacyą w razie przyj- 
pray promiso dO skatku. — Jest to grupa 
+ ir dzie nie wielka, ale do takiej agitacyi 
dziś Czająca. Niby na zamówienie nadeszły 
77 jak sobie w kołach parlamentarnych 
uj  Adano — na ręce posłów czeskich listy 
alg,  7borców, zaklinające członków kiubn cze- 
Rów aby nie głosowali za kompromisem. 
"Rocześnie słychać, że Polacy zawie- 
ię na Niemcach. Spodziewali się bo- 
W zamian za poparcie w sprawie kwali- 
rzy większości, ustępstw na poln auto- 
die ti. Niemcy jednak zachowują się odpor- 
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żę Akiawiając te wszystkie fakty, pojmie się, 
ù Ytuacya jest znowu bardzo zawikła- 
em się tłomaczy obawa, aby w takiem 
li lenia komisya nie zaczęła obrad nad 

Wami kwestysmi spornemi. Do jatra ob- 
Mogą się znowu zmienić, bo rokowa- 
king trwają dalej. Prezydynm Koa pol- 
tip 0. toləgraficznia wezwało . wszystkich człon- 
Isobscnych do Wiednia, ponieważ ostate- 
ayi „ócyzya o stanowisko Polaków w komi- 
Plena 78] zapaść ma we czwartsk na 


rnem posiedzeniu Koła. Wszy- 
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równej walce. 
POWIĘGE. 
M ae P. 
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Bogu: 

Czy gplegznie przerzucił stówki, zliczył i sko- 
Waj tia (79 za chłopem, który teraz wyślizgi- 
0 kuchni. 

Í, te, Dobosz, czort tiebie pobiery! Jak 
| „Taa tak mało budesz brat, to ja tia 
Ala 7,7% czort tiebie pobieryt... 

d tbieg o ona nie słyszał ostatniej obietnicy, 
n w bi? kuchnie, w której rządził teraz 
viery rg. kurtce i caapce przy fartuchu, 
PRZTAY się do gotowania kolacyi dla tych 
ni te en > Panów wojskowych i dam, których 
p skiep C OMadzała co wieczór w swojem pa- 
M p ok Mieszkania i czarem swoich eyno- 
wa "tych lic trzymała w niem do białego 
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z Tym ż0w awykie nadedniem wracał do domu. 
; sz „om jednak wspólna zabawa, hazard, 
zd miare 2 Ele liczne zgromadzenie gości, a 
w Mały go wypiła ilość „wina stołowego“ za- 
- EO w kamieniczce dłużej, niż zazwy- 
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= „da dworze zopełnie, 
> ogr okoliczni włościanie z warzy- 
Oepyjj ję dowizną i nabiałem, żydzi kupkami 
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robotę. Był to jak gdyby ostatni chwyt zapa- 
śnika, po którym opuściły gu siły tak, że tylko 
z pajwiększem wytężeniem woli utrzymuje się 
nadal na zdobytej pozycyi. Rząd Stolypina wāi- 
łuje nadto rozwinąć niedołężną akcyę w celu 
złagodzenia kwestyi agrarnej i dokłada wszel- 
kich starań, aby stromnictwn prawdziwie resyj- 
skich ludzi przysporzyć tyle sił i znaczenia, 
iżby mogło wreszcie wystąpić w przyszłej Du- 
mie jako nieżylko absolutnie wierna, lecz także 
jako zupsłnie pewna podpora tronu. Ale wazy- 
sikis te „rękoczyny* obu kategoryj, t.j. 1epre- 
ayjne, negatywne i „twórcze“, pozytywze, acz- 
kolwiek świadczą wyraźnie, że Stołypia i jego 
kohorta powrócilibw chętnie do epoki przedkon- 
stytacyjnej, nie dowodzą wcale, że do niej rze- 
czywiście wracają. Przeciwnie, Stołypin i opła- 
cana przez niego prasa nie pomijają żadnej 
sposobności, aby z Baciskiem zaznaczyć, źe rząd 
stoi na stanowisku manifestn październikowego 
i że chca go tylko „racyonaluie* do życia za- 
stosować. Dopóki zaś rząd nie ma odwagi przy- 
znać otwarcie, że zmienia zasady swojej poli- 
tyki i porznca jedne, jako nznane za fałszywe 
i nieodpowiednie, a przyjmuje dragie, jako do- 
bre, dopóty nie ma też dostatecznego uzasadnie- 
nia twierdzenie, że regres na dawne stanowi- 
sko następuje, lub już nastąpił. 

Z drugiej strony opozycyjna i rewolucyjne 
żywioły społeczeństwa okazują obsenie pewną 
dezorganizacyę i upadak energii. Wyczerpane 
krótką, ale w specyficznie rosyjskich waran- 
kach niezmiernie ciężką walką, korzystają nio- 
jako z represyjnej polityki rządn, aby odpo- 
cząć i energię owych represyj zażytkować dla 
tem lepszego skupienia swoich własnych szere- 

ów. 

j Teren zaś walki obn stron, szara masa stu- 
milionowej ladności, jest tego rodzaju, Ż8 ża- 


szedł jeszcze wint, pito jeszcze rozmaite zdrowia. 

Kozacy, których było z ogólnej liczby gości 
stosunkowo najwięcej, bo aż ośmiu podesanłów, 
sześcia osaułów, dwóch sotników i wszyscy 
znajdujący się w pułku chorążowia, wpadli sa 
pomysł sprowadzenia przed okna domu putko- 
wej orkiestry. Dragomi nie mieli nic przeciwko 
temu, a że Wołkow jako najstarszy wiekiem 
aśmiechał się tylko i kiwał nad ostatnim ro- 
brem, pomysł wprowadzono w wykonanie nia- 
zwłocznie. 

Skoro tylko jednakże roziegły się w sennym 
jeszcze rynku pierwsze takty jakiejś skocznej 
melodyi, w sporem stosunkcwo mieszkania ko- 
kokoty zabrakło zeraz miejsca. Poczęto się wza- 
jem roztrącać, przewracać stełki i stoły, wro- 
szcie tłuc sprzęty gospodarskie. 

Grająca w karty starszyzna, a i sama go- 
spodyni zaocponowała przeciwko temu stano- 
wczo i młódź, ile jej było w danym razie, nie 
wyłączając naturalnie dam, hunrmem wybiegła 
na piac. 

I tu w eczach zdumionych kmieci i zaniepo: 
kojonych żydów rozpoczęto tańczyć kontredan: 
sa, który zmienił się wkrótce w najczystszego 
kankans z krzykiem, gwizdaniem i piekielną 
wrzawą. , a 

Dzielny przykład rycerskiej młodzi pociągnął 
i starszych wiekiem, aż wreszcie cały dom pię- 
knej Lorchen opustoszał zupełnie, wyrzuciwszy 
swoją nocną pijaną i rospasaną zawartość po- 
między czworobok kamieniczek. 

Wstawało słońce gdzieś z ponad iazów, pól 
i rzek, a w mieścinie rozpoczynała się uliczna 
bachanalia zupełnie już nieprzytomnych obroń- 
ców ojczyzny, szerokiej, świetej „matuszki Ras- 


w salonie luorchen !sii*. 


emieckich jest wykluczoną. Rzekomy kom-|cye rewolucyjne i stronnictwa opozycyjne podjto cały czereg bardzo ważnych i zasadniczych 
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dzej z nich nie zapownik awansów. Mara ta 
o atruktuize społecznej bardzo niedoskonałej, 
masa pozbawiona zbiorowej awcjej fizyognomii 
i nie posiadająca w olbrzymiem swem cielska 
dość silsej władzy skoordynowanych odruchów, 
obecnie, po dwuletnich wstrząśnieniach i prze- 
wrotach, przeszła w stan tak płynnr, a nawet 
lotny, że nie stanowi dostatecznego oparcia ani 
dla rządu w jego regrazywaych aspiracyach, 
ami dis żywiołów rewolucyjnych i w ich odwe- 
towych zamiarach. Stołypię, jak wszystko o 
nim świadczy. ma wielką cnęć przejścia nad 
całym konztytucysnalizmam do porządku dzien- 
nago, ale nia może znaleść w caiam społeczeń- 
stwie pnukta dość silnogo ś staitgo, aby, 0- 


przeistoczy się w jakąś okropną wojnę wszyst- 
kich ze wszystkimi. 

Rosya zamieni się w niewidziany dotąd wir 
najwyższych i najszlachetniejszych wysiłków 
i poświąceń i najniższych, najmniej ludzkich 
namiętności. W wirze tym i chaosie, w tym el 
lementarnym rozkiełznanym ruchu atomów, ru 
ną resztki dzisiejszego rnsztowania społecznego 
i politycznego, a w ich miejsca skrystalizuj 
się powoli zawiązki jakichś nowych, może zn 
pełnie jeszcza nieznanych konstrakcyj socyal 
nych i politycznych. 

Dzisiejszy bowiem stan równowagi bezsilno- 
ści wskazuje na to, że społeczeństwo rosyjskie 
utraciło już właściwości masy plastycznej, któ- 


parłszy się na nim, mógł odważyć się na ten|rą mógłby urobić albo rząd, albo rewolucya 
wielce ryzykowny krok wstecz. Z drugiej stro- | wedle swoich modeli. Dzisiaj nie ulega wątpli- 
ny kadeci na kelsingforskim kongresie przy-|wości, że oporn, jaki przedstawia ta bryła spo- 
chodzą do przekonania, że bieruego oporu w|łeczna, nie przezwycięży ani rząd ani świado- 


postaci strajków i bojkotu Komisyj rekrutacyi- 
mych w tej zdezarganizowanej masie, którą o- 
bsenie przedstawia społeczeństwo rosyjskie, nie 
przeprowadzą 1 wyrzekają się go, aprobując ga 
tylko teoretycznie. 

: Widzimy zatem, że ten sam fakt dazorzani- 
zacyi społaczeństwa paraliżnis w równej mis- 


ma cela rewołucya. Bryła ta musi być rozgrza- 
na w ogniu walki i roztopiona w morzu krwi, 
aby obudziły się w niej na nowo drzemiące 
w jej wnętrzu siły morfologiczne, postaciotwór- 
cze, instynktom nawet najdzikszym narodu ro- 
syjskiego musi być pozostawione wolne pole 
swobodnej i nie dającej się przewidzieć gry, 


rze rząd i rewolacyę, nia pozwalając pierwsze-|aby w swoboduem starciu się znalazły wresz- 
mu Ra cofnięcie się wstecz i uniemożliwiając |cie pewian stały stozunek wzajemny. 

drugiej posunięcie się naprzód. —- Mamy więc| Dziś stosnnku tego nie znajdzie ani organi- 
przed sobą stan zbsolatnaj równowagi bez-|zacy tewolucyjna, ani tem mniej rząd, ponie- 
silności, a cały problem najbliższej przy-|waż nie wytwarzają one tego kryształu, lecz 
szłości sprowadza się do pytania, która strona | pozwalają, aby on sam się wytworzyi. Nadto 
narnszy ją prędzej. W stanie tej równowagi ciało mające się skrystalizować, musi wrócić do 
sytuacya own stron jest jednakowo niebezpie- |stann amorficznego bezpodstaciowego t. j. każ- 
czną i w wysokim stopnin Krytyczną. Wystar-| da drobina musi w niem odzyskać zupełną swo- 
czy bowiem chvila nienwagi lnb zaniedbania | bodą ukrytych w niej sił A nad powrotem spo- 
a jednej strony, aby ją druga natychmiast |leczeństwa rosyjskiego do tego stanu bezposta- 
zgniotła i zdławiła. - ciowego pracnją równie energicznie i wytrwale 

W obsenym stenie rzeczy jadnak niema oba: | rewolucyoniści i rząd... . Srokowski. 

wy, aby rewolucya rosyjska wyszła z położenia 

tego zgnieciona i zniweczona. A składa się na 


przyczyn. Przedewszystkiem rawolucja rosyjska Widmo olbrzymiego strajku. 


jest zarówno u źródła swojego, jak i w postaci| Nad pańrtwami i społeczeństwami środkowej 
zewnętrznej, objawem najznpełaiej naturalnym, | Europy zawisło groźne nisbezpieczeństwo w po- 
t. je wynikającym z konieczności za stosunków | staci waiki ekonomiczno-społecznej — jakiej w 
rosyjskich. A już prawo przyczynowości tak takich rozmiarach nigdy jeszcze nie było. Co- 
chce, że gdzie nie przestają istnieć przyczyay, |raz wyraźniej obecnie zanosi się na ogromny 
tam skutki muszą się pojawiać. Stosunki zaś| równoczesny strajk górników węglowych ;we 
rosyjskie nie poprawiły się, łecz przeciwnis po-| wszystkich środkowo i zachodnio-europejskich 
gorszyły © całe pieklo, czyli nsturaine źródło| państwach a mianowicie w Nismczech, w Bel- 
energii rawo!ucyjn=j nietylko nie wyschło, lecz|gii, w Anglii, we Francyi i w Austryi. 
przeciwnie bije dzisisj obłecisj i potężniej, niż] Inicystywa do taj walki wyszła z Niemiec, 
dotąd. Głód, który ;rozi 1ozszeczeniu się ns całą|a ściśiej bierąc z Pras. Od czaso ostatniego 
właściwą Rosyę i którego rząd za swojemi sta| wielkiego strajku górników w zagłębiu west- 
do połowy rozkradzionesi milionami rubli wcale | falsko-radreńskim, istnieje tam pownago rodza- 
nie ospnie, stagnacya w przemyśle i handin, |ja rząd, który szłada się wprawdzie tylko ze 
ruina wielkiej posiadłości ziemskiej i ogólne | skromnych przedstawicieli stann robotniczego, 
rozprzężenia, nie wpiywają praccież na polep-|nie rozporządza bagnetami, a mimo to stanowi 
szenie ekonomicznych i prawnych stosunków | wielką potęgę. Jestto tak zwana komisya sie- 
łęcz na odwrót pogarszują je niepomiernie. Da-|dmiu, w której skład wchodzą przedstawiciele 
lej represyg rządu przyczyniają się znakomicie | wszystkich wielkich organizacyj robotników 
do wzmocnienia tej naturalnej snergii rewolu: |górniczych w Prasiech. Na hasło, wydane przez 
cyjnej i nadają jej ekupanzyi z konieczności wy-|tę komisyę stanąć mogą w danym razie „wszy- 
bitnie antirządowy kierunek. Wreszcie to wszy-|stkie koła fabryczne* — gdyż skromni ci ry- 
stko, co zwiększa przyzzłe szanse rewolucyi, |cerze pracy stoją na czele armii, liczącej 
zmniejsza szanse rządu, który zmuszony bronić |około trzysta tysięcy robotników górniczych. 
się na wielu frontach przed rewolucyą czynną,| W skład tej komisyi wchodzi obok przedsta: 
przed bankructwem finansowem i przed wzra- | wicieli „Górniczego Związku zawodowego Hersch- 
stającą dezorgnizacyą społeczeństwa, prędzej | Dunkora*, „Związku górników w Niemczech“ 


wyczerpie swe siły i padnie. 


i „Związku chrześcijańskich górników“ — tak- 


Dlatego można z góry twierdzić, że obecny |że dwóch Polaków, którzy zastępują w niej 
stan równowagi bezsilności nie potrwa dłago|dwie polskie organizacye robotnicze w grani- 


i że naturalny bieg rzeczy prędzej czy później |cach Rzeszy niemieckiej: 


„Zjednoczenie zawo- 


pozwoli rewolucyonistom rozpocząć walkę na|dowe polskie“ w Westfalii i „Związek wzaje 


nowo. Jaką postać ta walka przybierze, prze-| nej pomocy“ na Górnym 


Śjąsku. Są to: były 


widywać trudno. Można jednak przypuszczać, |poseł bytomski Królik i górnik westfalski p. 
że przy dzisiejszym stopniu dszorganizacyi spo-|Sośniski. 


łecznej nie ukształtuje się ona wedle zasady 


Otóż ta właśnie komisya, stosojąc się do ży- 


biernego oporu, nie będzie tak wspaniałym ob-|czeń wielkiej rzeszy robotników „górniczych, 
jawem wysokiego uspołecznienia, jak. zeszłoro- | podjęła teraz myśł wywalczenia jej „znaczniej- górników polskich, a nadto strajkowe ich kasy 
czne olbrzymie strajki jesienne, ale raczej |szego podwyższenia zarobków i to, jeśli okaże Er wielkiemi tylko rozporządzają zasobami. — 


Kozacka orkisstra dęła w puzony, kornety i 


nemi dzwoneczków bańczukami w takt dzikiej 


środku rynku kościoła i starej ratnszowej ba- 
szty, wyjąc jak stado wypuszczonych z piekła 
potępieńców. 

Ca szyrozoj mastawoj uh ti na! 

Szła diewica za wadoj uh ti nal... 

Gorliwsi wpadli pomiędzy chłopskie wszy, 
przewracali się przez worki z kartoflami na 
kupy pozrzncanej Ba ziemię zieleniny, jakiś naj- 
słabiej trzymający się Da nogach kornat rznął 


która chlasnęła ran na głowę, zlewając twarz 
i włosy, ośispiając na chwilę, porwał się jadnak 
na nogi i z białą masą skapującego ma kawa- 
lami Ra mundur i za koszule nabiałn skoczył 
ku rozśmieszonym tym widokiem chłopkom. 
Śkupiosa w jednę gromadkę baby i dzie- 
wczęta z przeraźliwym piskism poczęły rozbie- 
gać się na wszystkie strony, rozbawieni ofice- 
rowie rzucili sią za niemi w pogoń. Powstal 
nieopisany zamęt i popłoch, ladzie się zaczęli 
gnieść, przewracać i deptać, orkiestra zastała 
jakąś iście już tatarską fantarę, paniką zdjęte 
żydowstwo podniosło ogłnszający wrzask, wysu- 
nięte z okien głowy mieszczek i mieszczan zni- 
kały za szybami pospiesznie, bo tracący już re- 
sztki przytomności dragoni dobywali pistoletów. 
I rozległy się strzały w górę na wiwat i na 
postrach, a nad tylko co zbudzonem z nocnej 
drzamki Czerskiem wzbił się w niebo jeden 
chaotyczny ryk. Wywabieni dziwacznem wido- 
wiskiem z koszar szeregowcy kiwali głowami 
z dumą zadowolenia. 


— Motri, isz ty, nączalstwo hulajetl.. Riez- 


bombardony, walita w bałabajki, potrząsała peł: | wyje baret... 


Czerń msłomiastaczkowa wybuchała homery- 


melodyi „kamarynskawo”, a oficerowie pu-|cznym śmiechem i krzyczała: hurra! — przyj- 
szczali się w prysiady naokoło stojącego w|mując każdy wystrzał przeciągłem świstaniem, 


miejseowi obywatele z za rogów spoglądali na 
ściany swoich kamieniczek, w które trafiał grad 
knl i z których sypał się tynk. 

Dowodzący dragonami pułkownik baron von 
Roop w mieszkaniu swojem na Kurozwędzkiej, 
tuż za rynkism, posłyszał wystrzały i zaraz do- 
myślił sią reszty, Wyskoczył z pościeli i klnąc, 
począł się szybko ubierać, gdy wysłany na zwia- 
dy deńszszyk przybieżał z wieścią, że: „Gaspa- 


łbem w stojąca nieopodal garnki ze śmietaną, | da aficiery w jewrejow utrieliajut!* 


Pełkownik porzncił niedokończeną tualete i 
jak stał, w szarej kurtce, w pantofiach, wylo- 
ciał z domu, pochwyciwszy jedynie swoją trzci- 
nową laskę. Nis na wiele mu się Ona zdała, 
wypadło mu bowiem gonić po placu młodszych 
znacznie od siebis oficerów, pomiędzy którymi 
zresztą było sporo kozaków, nie nznających go 
za zwierzchnika wcale. 

Nie mniej bezskateczną okazała się interwen- 
cya dnłkowego popa, ojca Teraponta Lewaszki, 
który w grakszym jeszcze negliżu dostał się 
w sam wir odarzonej wódką młodzieży. Krzy- 
czał co prawda strasznym basem: 

-— Gospoda, Christa radi, pomiłosierdstwuj- 
tiel... Gospoda opomnities!... 

Jeden z kozackich chorążych pchnięty przez 
wyrywającą mn się chłopkę, potrącił go z ta- 
kim impetem, że ojciec Terapont nie ntrzymał 
sią na nogach i padł w stojącą koło siebie wa- 
nienkę z przygotowaną do płnkania sałaty 
wodą. 

Dopiero dowódca dywizyi, mieszkający w ryb- 


się możliwem, drogą pokojowych układów, 
w przeciwnym zaś razia za pomocą ogólne- 
go strajku. Wystosowany przez nią w tych 
dniach do wszystkich zarządów kopalni w Niem- 
czech okólnik zawiera tylko dwa żądania: jako 
pierwsze: podwyższenie wszystkich zarobków o 
15 proceut, jako drugie zniesienie tak zwa- 
nych „czarnych list“ proskrypcyjnych. Zapisa- 
ni na tych listach górnicy w żadnej kopalni 
nie mogą już znaleść zajęcia. Jest to więc gro- 
źny dla robotników środek zarobkowego ich 
bojkotowania przez zarządy kopalń. 

Komisya siedmiu motywuje te żądania krótko, 
lecz dobitnie. Wskazuje ona na wzmagającą się 
wszędzie drożyznę mieszkań i środków spożyw- 
czych, i odwołuje się na to, że istnienie takiej 
drożyzny przyznają nawet organa prasowe, sto- 
jące na żołdzie pracodawców górniczych i in- 
nych. Odpowiedzi na ten okólnik żąda komisya 
do dnia 25 b. m. 

Aby zaś akcyi swej nadać tem większą po- 
wagę i wywrzeć nacisk na pracodawców, komi- 
sya siedmiu zwróciła się już przedtem do orga- 
nizacyj robotniczych w Anglii, Francyi, Belgii 
i Austryi z propozycyą przyłączenia się 
do ewentualnej walki strajkowej górników w 
Niemczech, a gdyby to było na razie niemożli- 
wem, z prośbą o poparcie strajku w Niemczech 
przez pewnego rodzsju bierną rezysiencyę. — 
Aby zapobiedz zwiększeniu produkcyi i wywo- 
zewi węgla do Niemiec, górnicy wspomnianych 
krajów mają w danym razie świętować przez 
jeden dzień w tygodniu, nadto nie po- 
dejmować tak zwanych  „szycht*  dodatko- 
wych. 

Na tę propozycyę swoją komisya siedmiu do 
tej chwili jeszcze nie otrzymała ścisłej odpo- 
wiedzi. Organizacye w wymienionych krajach ra- 
dzą dopiero nad tą kwestyą. Jaz atoli krążą wieści, 
że górnicy w Niemczech żądane poparcie uzy- 
skają, a możliwą jest rzeczą, że przyjdzie do 
skutku nawet ów projektowany strajk o- 
gólny. 

Następstwa takiego strajku dałyby się we 
znaki niezmiernie dotkiiwie najszerszym kołom. 
Dla braku węgia sianęłyby niezawodnie tysiące 
fabryk, a może nawet i koleje żelazne, ogólne 
zaś, a znaczne podrożenie cen węgla zaciąży- 
łyby nad budżetem każdej jednostki. 

Do tej chwili zaś niema wielkiej nadziei, 
iżby górnicy w Niemczech zdołali osiągnąć spel- 
nienie swoich żądań na drodze pokojowych u- 
kładów. Organizacye pracodawców dotych- 
czas wprawdzie nie powzięły jeszcze ostate- 
cznych uchwał, lecz ich prasa jnż zaznacza, że 
o podwyższenin płacy górniczej o 15*/, na ra- 
zie ani mowy być nie może. Nadto wchodzi tu 
w grę stara kwestya powagi i władzy. 
Organizacye pracodawców do tej chwili nie 
chcą uznać „komisyi siedmiu* za ciało równo- 
uprawnione, z któremby kopalniom godziło się 
pertraktować w kwestyach zarobkowych. Praco- 
dawcy stoją zawsze jeszcze na stanowisku, że 
każdy z nich układać się może tylko z wła- 
snymi pracownikami — na własną rękę. I to 
znów prawdopodobnie zaostrzy spór i walkę. 

Dla społeczeństwa polskiego sprawa ta 
ma nie małe znaczenie. Liczba górników pol- 
skich w granicach Rzeszy niemieckiej, a więc 
na Górnym Śląsku, w Westfalii i nad Renem, 
dochodzi do 150.000, w Anstryi zaś co naj- 
mniej do 30.000. Jeśli doliczymy do tych za- 
atępów rodziny górników, śmiało twierdzić mo- 
żemy, że w strajku takim rozchodziłoby się o 
materyalną dolę około pół miliona ludności 
polskiej. Stanowisko tej rzeszy polskiej w gro- 
żącej walce zarobkowej byłoby zaś o tyle tru- 
dniejsze, niż stanowisko rzeszy górników nio- 
mieckich, ponieważ dwie polskie organizacye 
w państwie niemieckiem obejmują tylko część 


ku stary generał, Sawa Artamanowicz Maszkow 
wpadł na skuteczny sposób powstrzymania prze- 
bierającej miarę huiatyki. 

Właściwie sam Sawa Artamanowicz nie zwró- 
cił by na awanturę żadnej uwagi. Był to czło- 
wiek opasły, powolny, lubiący wygody; kładł 
się spać nieco po północy, na kolacyę zjadał 
albo prosiaka albo gęś, a czasem i gęś i pro- 
siaka od razu, do poduszki zaś wypijał od czte- 
rech do sześciu bntelek czerwonego kachetyń- 
skiego wina, spał przeto jak zabity i można mu 
było z armat strzelać nad uszami, gdyby nie 
małżonka jego, Glikerya Wartaamowna, z domu 
Wziatkina, córka podpułkownika intendentury 
okręgowej, dama niezwykle wrażliwa na ka- 
łasy. 

Zaraz po pierwszym wystrzale, którego od- 
glos dotarł do cichej sypialni generalskiego do- 
mu, generałowa Maszkowowa zbudziła męża 
używszy jedynego skniecznego, choć zresztą 
dość oryginalnego środka. Nie wołając na męża 
po imieniu, ani szarpiąc go, Boże broń, niedeli- 
katnie, pierwszym i wskazującym palcem mięk- 
kiej pieszczonej ręki ujęła go za nieco ogórko- 
waty nos, zacisnęła obydwa jego otwory szcze!- 
nie i potrzymała tak dłuższą chwilę. 

Sawa Artomonowicz cierpiał na astmę a mo- 
gąc oddychać tylko ustami, z braku powietrza 
obudził się niezwłocznie. 

— Boh z taboj, czeho tiebie, czeko, Glikie- 
ruszka?! — mamrotał wystraszony, wyrywając 
nos z mocnych palców połowicy. 

(C. à. a.) 
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Słusznie też polska prasa na Górnym rame 
wzywa dziś w każdym numerze: „Górnicy pol- 
scy, przystępujcie do organizacyi, oszczędzaj- 
cie, zbierajcie zasoby — bo tylko w razie, je-, 


0 wybór do parlamentu. 


Kraków, 17 października. 
Nader liczne zgromadzsnie odbyło się wezo- 


śli będziecie materyalnie silni, zdołacie odnieść |raj wieczorem w sali hotelu Kleina. Zwołał je 


zwycięstwo w walce!* 


Przed zebraniem się francuskiej 
Izby deputowanych. 


Minister spraw wewnętrznych © lé menceau, 
który niedawno objeżdżał klerykalac monarchi- 
czną Wandeę, propagając tam, z wielkiem zre- 
sztą powodzeniem, zasady republikańskie, prze- 
niósł sią obecnie na południe Francyi, przychy|- 
ne, jak wiadomo, republica, i tam kończy swoje 
wycieczki polityczne. W Draguignan wygłosił 
mawę, która była, jak przyznają nawet wrogo- 
wie ministra, arcydziełem retoryki. Clómenceau 
tym razem wzniósł się nad politykę bieżącą, 
ponad kwestys dnia i mówił wogóle o stanowi- 
sku ministra. Mówił z uznania godną otwarto- 
ścią prawdę w oczy wyborcom, przyzwyczajo- 
nym, zwłaszcza we Francyi, do pochlebstw. 

„Przez was wyborcy — wołał Clómencean do 
zgromadzonych — możemy czasem bardzo wiele, 
często może za wisle, gdyż wola każdego 
suwerena, czy nim będzie tłum, czy 
monarcha, bierze to za złe, gdy 
wznosi się przed nią przeszkoda u- 
stawy. My ministrowie jesteśmy przez nas 
samych, przez nasze błędy, przez błędy naszego 
otoczenia, przez sam rodzaj siły, którą na nas 
przeniesiono, często potężniejsi w kierunkn złego, 
niż dobrego. Nie możecie dla nas odczuwać do- 
syć wdzięczności za to złe, którego nie czynimy, 
a tłum żyjący jeszcze w dawnych za- 
patrywaniach ma władzę, oczekuje 
wszystkiego od rządu, nie pojmując, że 
właśnie rezltatem wolności jest prze- 
sunięcie władzy na rzecz obywateli. 
Jak od fetysza afrykańskiego oczekuje lud od 
uag deszczu i pogody, zimna lub ciepła, a gdy 
niebo okaże się niełaskawem, bóstwo jednodniowe 
uczuwa rychło skutki ludzkiego rozczarowania“. 

Następnie omawiał Clémenceau ujemne strony 
biurokratyzmu, zbyt wielką liczbę nrzędników, 
a wreszcie ciągłe uciekanie się do protekcyi 
ministrów, zupełnie jak w dawnych czasach. 
„Kto jest bez posady — mówił minister — ten 
chce ją koniecznie dostać; kto ma posadę, ten 
chce koniecznie lepszej. Młodzi potomkowie bur- 
żoazyi naszej tęsknią do fotelu podprefekta i 
sądzą, że zajęcie kupieckie byłoby dla nich po- 
niżającem. Zły to zuak, ta bojaźń wobec ini- 
cyatywy życiowej, to dążenie do zawisłości. 
Wskazuję na zło i ufałbym, że ono rychło zni- 
knie, gdybym tutaj pomiędzy zebranymi, którzy 
klaskają, nie widział niejednego, czekającego 
tylko na sposobną chwilę, ażeby mi do kieszeni 
wsautąć podanie o posadę“. 

Zgromadzeni połknęli tę gorzką pigułkę, po- 
dobnie jak poprzednie, bez protestu. Clómenceau 
podbił ich wymową. Ale radykalni południowcy 
czekali niecierpliwie na wywody ministra w spra- 
wie kościelnej. Tymczasem Clémenceau pominął 
milczeniem sprawę rozdziału kościoła od pań- 
stwa. Wysiąpił tylko ogólnikowo przeciwko 
księżom, „urzędnikom Rzymu“, i zaznaczył, że 
wobec teokracyi międzynarodowej, mącącej ustrój 
wewnętrzny, Francya z całą mocą zastrzeże gO- 
bie prawo samorządn. 

To pominięcie sprawy kościelnej przez mini- 
stra Clómenceau wywołało niezadowolenie w ko- 
łach politycznych Francyi. Radykalni stronnicy 
obetnego gabinetu wytykają mowcy, że nie wy- 
raził imieniem gabinetu i republiki stanowcze- 
go zamiaru rządu co do przeprowadzenia usta- 
wy o rozdziale kościoła od państwa z bezwzgię- 
dną energią, nie cofając sią nawet przed zam- 
knięciem kościołów, Jaurès, korzystając z te- 
go roaczarowania pewnych sfer, zarzuca mini- 
strowi spraw wewnętrznych, że nie ma progra- 
mu i nie rozumie potrzeb proletaryata, a na- 
wet demokracyi. Jak widzimy, radykalny Clé- 
menceau stał się dla radykałów za mało rady- 
kalnym. 

Tę admonicyę wziął sobie widocznie do ser- 
ca Clómenceau, gdyż przedwczoraj na bankie- 
cie w Cogolin wygłosił mowę, w której zapew- 
nił, że ustawa separacyjna zostanie w oznaczo- 
nym terminie przeprowadzoną. Ale w mowie tej 
inne zapewnienie zadźwięczało głośną nutą, 
mianowicie zapewnienie, że Clémenceau wcale 
nie myśli o zrzuceniu Sarriena z pre- 
zydentury gabinetu, o co go podejrzy- 
wają niektóre osobistości. Widocznie za kuli- 
sami gabinetu i parlamentu rozgrywają się 
intrygi przed otwarciem Izby deputowanych. 

A sprawa ustawy o rozdziale kościoła 
od państwa? Otóż na razie i rząd francu- 
ski i Watykan zajmują stanowisko wyczeku- 
jące wobec ewentnainego tworzenia się gmin 
wyznaniowych. Tylko wśród ludności zaczyna 
się objawiać pewien ruch ku schyzmie. Przy- 
znają to nawet urzędowe pisma biskupów fran- 
cuskich, a pewien biskup wyraził obawę, że do 
schyzmy przystąpi zapewne około 1000 księży. 
Sprawą tę podniósł głośny publicysta H. de 
Hoax, autor dzieła o Leonie XUL Otóż Houx 
pod hasłem „Francys dla Francuzów“ wzywa 
swoich ziomków, ażeby założyli „katolicką par- 
tyę republikańską *, celem tworzenia gmin wy- 
znamiowych po myśli ustawy państwowej nie- 
zależnie od episkopatu. Jaki ten ruch 
osiągnie skutek, niepodobua przewidzieć. Rząd 
oczywiście będzie go popierać. 

Wbrew dawnym tradycyom zagranica zacho- 
wuje się wobec francuskiej polityki kościelnej 
zupełnie neutralnie. Państwa katolickie, równie 
jak akatolickie, nie mieszają się do tej sprawy, 
ani w kierunku wrogim, ani przyjaznym dla 
republiki. Tylko kongresy katolików i zebrania 
biskupów wyrażają episkopatowi francuskiemu 
ubolewanie z powodu ustawy separacyjnej. Tak 
uczyniło plenarne zebranie biskupów z Austryi, 
obradnjące w Wiedniu. Imieniem biskupów tych, 
arcybiskup Wiednia, kardynał Gruscha, wysłał 
na ręce arcybiskupa paryskiego, kardynała Bi- 
charda, depeszę, ubolewającą nad „smutnemi 
wypadkami, które dotknęły kościół we Fran- 
cyi“. 

Oto położenie polityczne we Francyi przed 
zebraniem się Izby deputowanych. Jest ono o- 
becnie dla rządu pomyślne i dopiera w Izbie 
mogą zajść komplikacye niespodziewane. 


Magazyn konfekcyi damski 
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komitet stronnictwa niezawisłych 
żydów, aby omówić sprawę reformy wybor- 
czej, wyświetlić zakusy jej przeciwników i prze- 
strzedz przed robotą wsteczną. Na zgromadze: 
nie przybyło całe prezydyum demokratycznego 
komitstn przedwyborczego z pp. Edmnndem 
Klemensiawiczem, Ernestem Bandrow- 
skim i drem Gertlerem, a nadto liczni 
członkowie tego komitetu, pp. dr Petelenz, Dę- 
bicki, Konopiński, Pisiewicz i w. i. Całą salą 
wypełnili szczelnie (żadnego krzesia nie było 
na gali) wyborcy żydowscy, którzy ź ogromną 
uwagą przysłuchiwali się wywodom poszczegól- 
nych mowców, przemawiających z eryginalnej 
trybuny, którą był ogromny stół. W rozpra- 
wach wybitny wziął udział kandydat na posła 
do parlamentu p. Tomasz Sołtysik. 

Zgromadzenie zagaił radca dr Gross. po 
czem wybrany przewodniczącym radca dr Igna- 
cy Landan podniósł, że nie ma słuszności 
„Czas“, twierdząc, iż dzisiejsze wybory do par: 
lamentu z miasta Krakowa nie mają znaczenia 
politycznego. Przeciwnie — moment jest. bardzo 
ważny, bo znajdujemy się w chwili przełomo- 
wej, o granie nowego ustrojn i organizacyi po- 
litycznej. Wybory są więc bardzo ważne, bo 
mają dać wyraz, czy Kraków przeprowadzi ta- 
kiego kandydata, który jest bezwzględnym zwo- 
lennikiem powszechnego, tajnego i bezpośre- 
dniego, a co najważniąjsza równego prawa 
głosowania, Mowca wskazuje na zasługi Ś. p. 
Jana Rottera, który żadnej nie czynił różnicy 
między chrześcijanami a żydami, był rzeczni- 
kiem tylko dobrego, a przeciwnikiem złego. Aby 
zyskać następcę takiego człowieka, padł wybór 
na p. Tomasza Sołtysika, który zawsze gor- 
liwym był zwolennikiem zasad stronnictwa de- 
mokratycznego, a na zgromadzeniu sobotniem 
w Sali Rady miejskiej tak jasny i dzielny 
przedstawił program, oświadczył się tak stano- 
wczo przeciw pluralaości i przymusowi prawa 
głosowania, iż kandydaturę jego śmiało zalecić 
nalsży wyborcom i wezwać ich, aby wszyscy 
na niego swe głosy oddali. 

Pos. Petelenz oświadcza, że jak Ś. p. Rot- 
ter, tak i on zawsze stał na stanowisku równo: 
uprawnienia ludności, bez względu na wyzna- 
nia, w dzisiejszych bowiem czasach wysokiej 
cywiiizacyi wszelkie różnice wyznaniowe po- 
winny być wykluczone z życia społecznego i 
politycznego. (Oklaski). Stosunki jednak nie do- 
prowadziły jeszcze do tego wzajemnego zaufa- 
nia i żydzi mają pewną podstawę do skarg, że 
równouprawnienie znajduje się w znacznej czę- 
ści na papierze, w teoryi, bo w praktyce są 
oni nierównomiernie traktowani. Zrozumiałem 
jast tedy dążenie, aby żydzi mieli zapewnioną 
liczbę mandatów. Nici akcyi w tej sprawie spo- 
czywały w ręku zmariego posła dra Byka. Po 
jego śmierci toczyły się dalej qertraktacye, 
jest jednak nadzieja, że liczba mandatów ży- 
dowskich do sześcin obniżoną nie będzie. Posło- 
wie damokratyczni zapewnić mogą, że do końca 
będą bronili tej sprawy, aby wypadła na ko- 
rzyść wszystkich obywateli kraju. (Okiaski). 

Radca dr Gross podnosi, co jaż nieraz mó- 
wiono, że naieży energicznie zwalczać tych, 
którzy żydom przypisują wszelką przyczynę 
złego, którzy przeciw żydom podjudzają. Par- 
tye antisemickie żydami wprost straszą lu- 
dność. Dzieje się to nietylko w miastach, lecz 
głównie po wsiach, gdzie ludność czyta tylko 
raz na tydzień w niedzielę jedng gazetkę i 
wszystko przyjmuje bezkrytycznie. Ks. Stoja- 
łowaki w swem pisemku ciągłe pisze, że poda- 
tki są większa przez żydów, tak, jak gdyby i 
oni mie nuginali się pod ich ciężarem. Jakiś 
czas, gdy straszono socyalistami, pisano i to, 
że Daszyński jest żydem. (Wesołość). Stronni- 
ctwa te, działające na podstawie kłamstwa, 
trzeba więc zwalczać energicznie, a popierać te 
partye, które, zorganizowane na prawdzie, gło- 
szą zasadę równości i słuszności, Taką jest 
partya demokracyi polskiej, z którą razem iść 
należy. (Oklaski) Rach ten z pożytkiem zaini- 
cyowany został przed kilku laty w Krakowie, 
gdzie żydzi szli dawniej lnzem, nie troszcząc 
się o wywieranie wpływa na życie publiczne, 
a raczej czyniąc to w kierunku wstecznym, bo 
sprzedawali kartki wyborcze partyom wstecz- 
nym. Myślano, że kartka do głosowania jest 
„cesarską*, nia zdawano sobie sprawy, że to 
karta obywatelska. Dziś jest inaczej i dlatego 
z niezawisłymi wyborcami żydowskimi się liczą. 
Posłowie przychodzą na ich zgromadzenia, aby 
im ałużyć radą, pomódz i wesprzeć. Czynił to 
w tak wydatnym stopniu ś. p. Rotter, a gdy 
my w jego akcyi politycznej użyczaliśmy mu 
również wydatnego poparcia, nie czyniliśmy 
tego dla jego osoby, albowiem sprawa polityki, 
to nie jest rzecz posła, ale ladu. (Żywe okla- 
ski). Nie głosujemy na posła, ale głosujemy za 
ideą, którą ten człowiek reprezentuja. (Oxlaski). 
Żydzi głosowali za Rotterem, a przeciw Horo- 
witzowi, bo Rotter reprezentował naszą ideę 
demokratyczną. Pamiętać musimy, że sami nic 
nie zrobimy i działać musimy wspólnie z demo- 
kratyczną partyą chrześcijan, która razem z na- 
mi pracuje w imię prawdy i sprawiedliwości. 
(Żywe oklaski). Mówi się o równouprawnieniu, 
do którego jednak jeszcze daleko. Prędzej je- 
dnak, czy później zwyciężymy. Ale nie zanied- 
bujmy naszych praw obywatelskich, przy każ- 
dej sposobności wykonujmy je, a wtedy tylko 
coś zdziałamy. (Huczne oklaski). 

Radca Sołtysik, powitany żywemi okla- 
skami, zabrał następnie głos i w serdecznych 
słowach omówiwszy znakomitą działalność pu- 
bliczną ś. p. Rottera, zaznaczył, że ma być na- 
stępcą zmarłego, bo tak uchwaliło zgromadze- 
nie wyborców i komitet stronnictwa demokra- 
tycznego. Mowca korzysta więc z chwalebnego 
zwyczaju, któremu początek dał ś. p. Rotter, 
aby zapoznać się z wyborcami, którzy tak li- 
cznie się zgromadzili i przedstawia swój pro- 
gram, kiórego głównym postulatem jest cztero- 
przymiotnikowe prawo głosowania tak do par- 
lamenta, jak do Sejmu. Omówiwszy kilka wa- 
żnych spraw, zgodnie z programem stronni- 
ctwa demokratycznego, określił radca Sołtysik 
stosunek swój do żydów, z którymi w życiu 
pablicznem ‘czesto się stykał. — Ze stosunków 
z Żydami pozostało mu wspomnienie jednej ich 
cnoty, a tą jest wdzięczność. Mówi to nie w 
celu skaptowania sobie wyborców żydowskich, 
lecz ze szczerego przekonania. Jeden fakt pozosta- 


NOWA ŻBBFORMA. 


zawsze. Gdy mianowicie jako dyrektor gimna- 
zynm, przesiedlał się z Podgórza do Krakowa, 
otrzymał podpisany przez wybitnych obywateli 


żydowskich adres, w którym napisano te sło-' 


wa: „Za szlachetną wyrozumiałość i bezwzglę- 
dną sprawiedliwość, ekazywaną młodzieży szkol- 
nej, za niespożyte zasługi, położone około u- 
trzymania harmonii między uczniami różnych 
wyznań, składamy ci publiczny hołd i cześć”. 
Odrzuciwszy wszeiką hiperbolę, jaką w podob- 
nych razach posługiwać się zwykło, odczuwa 
się jednak w adresie serdeczną wdzięczność ze 
strony podgórskich obywateli-żydów, fakt, któ- 
ry zobowiązuje na przyszłość. Mowca zapswnia 
też, że jego parlamentarna działalność nie bę- 
dzie się awracać na niekorzyść żydów, których 
żądania i życzenia starać się będzie poznać 
i spełnić. Wa wszystkich sprawach znajdą w 
nim wyborcy śmiałego orędownika, gotowego 
popierać każde usprawiedliwione żądanie, od- 
pierać każdą wyrządzorą krzywdę. (Żywe okla- 
ski) W szczegóły mowca nia wchodzi, bo nie mo- 
że się pochwalić, aby cele i pobudki wyborców 
żydowskich znał dokładnie, ale nważa za swo- 
ją powinność, poznać te stosunki Jedno mow- 
ca pamiętać będzie, aby pod względem uczyn- 
ności obywatelskiej ś. p. Rotter był dla niego 
wzorem. (Długotrwałe oklaski). 

Radca dr Frühling przypomina, jak á. p. 
Rotter przyszedł po raz pierwszy ma zgroma- 
dzenia żydów i oświadczył, że żąda od nich po- 
parcia nie dla siebie, ałe dla swoich zasad. —- 
I w pracy swej, która była odbiciem i nosobie- 
niem szczerego i nczciwego programu, zasłużył 
na to poparcie. Niestety, zawcześnie zgasł ten 
człowiek niszwykły, po którym jednak została 
wielka pamięć i wielka wdzięczność. Teraz ma- 
my wybrać posła i zastanowić się należy, jakie 
to ręce sięgają po mandat po á. p. Rotterze. 
Radca Sołtysik, to nie jest osobistość nieznana 
w Krakowie, ani w kraju. To człowiek znany, 
którego żywo obchodził los dzieci naszych, je- 
den z najlepszych pedagogów, który zawsze 
stał na straży tego, aby dzieci żydowskie nie 
doznawały krzywdy. I gdybyśmy »ię zapytali 
naszych dzieci, kto jest najlepszym człowiekiem 
w Krakowie, powiedziałyby snadnie: Dyrektor 
Sołtysik. (Żywe oklaski). Wiec za nim głoso- 
wać będziemy. (Oklaski). Mowca rozbiera na- 
stępnie kwestyę mandatów żydowskich i oświad- 
cza, że woli pięć mandatów, w rękach ludzi 
dzieinych i niezawisłych, niż jedenaście maryo- 
netek, kierowanych ręką konserwatywną. — 
(Oklaski). - 

Dr Margulies z żywą czcią i wdzięczno- 
ścią wspomina o p. Sołtysiku, jako dyrektorze 
gimnazyum, do którego uczęszczał. Następnie 
imieniem syonistów popiera kaudydaturę p. Soł- 
tysika, albowiem żydzi mają interes w tem, 
aby do Rady państwa wchodzili ludzie, życzli- 
wi dla żydów. Mowca wzywa obywateli, aby 
przy wyborze we Środę stanęli do urny wybor- 
czej jak jeden mąż i oddali swe głosy na p. 
Sołtysika. (Zywe oklaski). 

Prezes Towarzystwa i komitetu demokraty- 
cznego p. E. Kłemensiewicz zaznacza, że 
polskie Towarzystwo demokratyczne i nadal z 
życzliwością odnosić się będzie do słusznych 
postulatów żydowskich, tak jak ś. p. Rotter, 
który był tego Towarzystwa przedstawicielem. 
Mowca wraz ze swymi kolegami nie przyszedł 
tutaj, aby kaptować głosy żydów, ale aby ich 
zapewnić, że podstąwą działania stronnictwa 
demokratycznego fest sprawiedliwość dla wszy- 
stkich. (Oklaski). 

Redaktor Konopiński wskazuje na wy- 
jątkową sytuacyę, w której odbywa się wybór 
do Rady państwa. Radca Sołtysik staje beż 
współzawodnika, myli się jednak stronnictwo 
konserwatywne, twierdząc, że obecny wybór 
nie ma znaczenia politycznego. Rzecz ma się 
wprost przeciwnie. Radea Sołtysik wchodzi do 
parlamentu w chwili niesłychanie ważnej i zwro- 
tnej, która szerokie masy lndn powołać ma do 
należnej im reprezentacyi w państwie. W ta- 
kiej chwili więcej niż kiedykolwiek, nie wy 
starcza nam, aby nasz kandydat został posłem 
wybrany, ale my chcemy, aby wyborcy zda- 
wali sobia jasno sprawę z tego, kogo wybie- 
rają i dlaczego jego właśnie mają wybierać. 
Dlatego to kandydat naszego stronnictwa sta- 
nął na publicznem zgromadzeniu i przedstawił 
swój program polityczny, dlatego przybył tn 
dzisiaj z nami, abyście panowie wiedzieli, kto 
Się o mandat poselski z miasta Krakowa ubie- 
ga. A stronniectwn naszemu zależy na tem, aby 
w urnis, wśród giosów obywatelskich, odda- 
nych na kandydata naszego, nie brakło także 
waszych głosów, z któremi łączy nas politycz- 
ny, demokratyczny program i tradycya po s. p. 
Botterze. Dlatego też prosimy panów, abyście 
jatro liczny wzięli udział w akcie wyborczym. 
(Żywe oklaski). 

Dr Bross (socyalista separatysta) wskazuje 
na ważny moment śrudowego wyborn, bo osta- 
tni to raz odbędzie się wybór kuryalny. Wybór 
ten ważny jest także dla żydów krakowskich, 
bo we środę po raz ostatni wyborcy żydowscy 
głosować będą z ludnością nieżydowską. Przy- 
szłe wybory do parlamentu w Krakowie odby- 
wać się będą dla żydów w „ghecie* żydow- 
skiem, z powodu projektn, który dzieli Kraków 
na okręgi wyborcze. To taż wyborcy żydowscy 
powinni przeciw temn zaprotestować, że rozłą- 
czono sztneznie żydów od nie-żydów. Rządowy 
projekt reformy parlamentarnej z pewnością 
przejdzie, ale będzia to prejndykatem przy re- 
formie wyborczej sejmowej i gminnej. Ten po- 
dział na okręgi dokonany został w interesie 
kliki, która zdaje sobie z tego sprawę, że wśród 
mieszczaństwa żywioł demokratyczny stanowią 
żydzi. Przy wyborze we środę za radcą Bołty- 
sikiem należy wziąć liczny udział, aby wybrany 
poseł wiedział, że za nim stoją wyborcy ży- 
dowscy, aby ich musiał bronić, gdy zajdzie te- 
go potrzeba. (Żywa oklaski). 

Radca dr Gross zgłasza następnie rezolu- 
cyę, popierającą kandydaturę r. Soł- 
tysika i protestnjącą przeciw zakusom o skrzy- 
wienie zasady powszechnego prawa głosowania 
przez pluralność lub przymus wyborczy. (Żywe 
oklaski). 

Przewodniczący dr Ignacy Landau poddaje 
rezolacyę pod głosowanie i stwierdziwszy jej 
przyjęcie, zamyka zgromadzenie. 


Młodzież i szkoły Średnie. 


Otrzymujemy pisme następujące: 
Szanowny Panie Redaktorze! Ponieważ interpe- 


nie mu też wspomnieniem niezwykłe miłem na | lacya moja, walesiona na sobotniam zgromadzeniu 


ed FRANCISZKA GŁOWSKIEGO 


przedwyborczem do szanównego kandydata domo- 
kratycznego, radey T. Sołtysika, w sprawie „od- 
wodzenia młodzieży od gimnazyów* — s powodu 
bądź to zbyt zwięzłego przedstawienia przezemnie 
tej sprawy aa zgromadzeniu, bądź też zbyt treńci- 
wego powtórzenia moich wywodów w przedwezoraj- 
szym Humerze „N. Reformy“ — może być przez 
wielu śle zroznmianą, proszę przeto uprzejmie po- 
zwolić mi w Pańskim dzienniku wyjaśnić w kró- 
tkości to nleporczumienie. 

Przedewszystkiem :nnszę zaznaczyć, Że sz komser- 
watywnych afer Sejmu galicyjskiego od wieln lat 
odzywają się narzekania na przepełnienie naszych 
szkół óredniek, kończące się zwykle żądaniem ogra- 
niczesia napływu młodzieży do tych zakładów. — 
Ażeby nie sięgać daleko, przypomnę, że na zeszło- 
rocznej sezyl Sejmu galicyjskiego hr. L. Pinińrki 
w ślad za hr. Wojciechem Dałednozyckim 1 innymi 
wybitnym! posłami konserwatywnymi, przestrzegał 
„a całą stanowczością* „przed tak ogromnym aa- 
pływem młodzieży do gimnazyów* w przekonaniu, 
że „mamy już teraz stanowczo nadprodukeyę 
łudzi, którysh jedynem marzeniem pracowanie w 
kancolary! przy płacy nieraz jak urjgorszej”*. Za- 
pewne pod naelskiem podobnych narzekań zexzłoro- 
ozna sejmowa komisya sxkolna ońwiadczyła się za 
ostrzejszą klasytikascyą w azkołash śre- 
dnieh, wnosząc nadto rezolncyę (która maturalnie 
większość sejmowa skwapliwie uchwaliła), wzywa- 
jącą c. k. Rząd, „ażeby... zastanowił się nad 
niezwykłym a jednostronnym aaplły- 
wem młodzieży do glmnazyów”.. Celem 
zań odwodzonia młodzieży od glmnazyów, propono- 
wali wnioskodawcy zakładanie szkół o kierunku pra: 
ktycznym. 

Czy przepełnienie nassych gimnazyów można ra- 
zem z hr. Pinińskim uważać naprawdę za tak „bar: 
dzo wielkie niebezpioczeństwo* wobec faktu, że gł- 
mnazyam poza sniwersytetem otwiera przecież liczne 
drog! do szkół zawodowych, technicznych, rolniczych, 
leśniczych, górniczych, handlowych, wojskowych, far- 
maceutycznych, sztuk pięknych, seminaryów nauczy- 
cłelskich i t. p. — i czy utworzenie paru nowych 
szkół zawodowych, zresztą potrzebnych, zaradziłoby 
„Riebezpieczeństwn* madpradukcy! inteligenoyi biu- 
rowej w chwiil, kiedy nkońezeni technicy, rolnicy 
| przemysłowcy s braku popytu m mas na ich „za- 
wodowe* zdolność! przyjmują posady dyurnistów — 
to pozostawiam ocenie ludzi nmiepozbawionych ros- 
sądku, a więc i tych wszystkich krytyków „jedno- 
stronnego* kaxtałoenia młodzieży w glmnazyach, 
którzy mimo to a może właónie ła tego synów 
awolsh sposobią przecież do tej miewdzięcznej ka- 
ryery biurokratycznej... 

Lecz mnie idzie jeszcze © coś innego. Oto sa- 
chodzi obawa, żeby pod wpływem narzekań naszych 
konserwatystów Ra nadprodukeyę inteligency! rząd 
i władze szkolne razom z inspektorami i dyrekto- 
rami gimnasyalnymi nie dały w siebie wmówić, że 
należy zagradzać drogę do glmnszyów mło- 
dzieży uboższej mn. p. w postaci ostrych egzaminów 
wstępnych, ekresowych lub poprawczych, utrudnień 
w uzyskaniu uwolnienia od opłat szkolnych i t. p. 
Myśli takie mimowoli nasunąć muszą różne objawy 
na gramcie szkolnietwa glmnazyalnego (n. p. Okól- 
nik z daia 25 stycznia 1905 1. 1173), a w osta- 
taich dnizch także mowa nowego ministra skarbu 
anstryaskiego, w której domagano się wprost od- 
wodzenia młodzieży do glmnaxyów... 

Gdy zatem wśród podobnych okoliczności usły- 
szałom na onegdajszcm sgromadzenin przedwybor- 
czom z ust szanowanego kandydata demokratyczne- 
go i członka Rady szkolnej krajowej słowa, wyra- 
żające zdziwienie z powodu przepełnienia naszych 
gimnazyów, mle mogłem jako nRanczyciel, ojołeć 1 
obywatel powstrzymać się od wystosowania do czci- 
godnego kandydata prośby o wyjaśnienie jego sta- 
nowieka wobec sprawy „odwodzenia młodzieży od 
gimnazyów*. 

Z odpowiedzi p. radcy Sołtysika okazało się, że 
nis sroznmieliśny się wzajemnie, albowiem ani jo- 
go zdziwienie x powodu przepełnienia gimnazyów 
nie miało tego znaczenia, jakie ja mu w pierwszej 
chwili przypisałem, nai też moja Imterpelacya nie 
odnosiła się do odwodzenia młodzieży „od szkół 
średnich * — jak zrozumiał p. Sołtysik — lecz je- 
dynie „od gimaazyów*. 

Obecnie, po uważnem przeczytaniu tekstu mowy 
p. dyrektora Sołtysika, przyszedłem do przekona- 
nia, łe nasz demokratyczny kandydat wcale nie 
podziela rozpowszechaionego w kołach konserwaty- 
wnych zdania, jakoby garnienie wię młodzieży na- 
szej do gimnazyów, otwierających drogę do tak H- 
cznych zawodów, przedstawiało jakieś niebezpie- 
ozeństwo czy to pod względem narodowym, Czy 
społecznym. 

Oo mam zaszczyt oświadczyć razem s prośbą o 
przyjęcie wyrazów wysokiego szaennku | t. d. 
Stefan Zaleski. 


Wiadomości z Królestwa Polskiego, 
Warszawa, 16 października. 
(Nspzd na agentów pollcyi. — Wytropienie gniazd ban 
dyokich — Rozbój uliczny. — Sądy polowe ) 

Partye terorystyczne nie spuszczają z oka 
swych najserdeczniejszych przyjaciół — agen- 
tów tajnej policyi. Wczoraj po pogrzebie matki 
pomocnika naczelnika wydziału śledczego, Grii- 
na, na powracających dorożkami agentów urzą- 
dzili przedstawiciele partyj skrajnych zorgani- 
zowany napad. Gdy agenci jechali ulicą Żytnią, 
przy samej Okopowej do dorożki poczęli strze- 
lać jacyś ludzie, uzbrojeni w karabinki maise- 
rowskie. Wynik tych strzażów był następujący: 
Raniono braci Jurychów w głowę, Ejmackiemu 
zadano cztery rany postrzałowe nogi, nadto do- 
rożkarz, wiozący agentów, Hilary Korzybski, 
otrzymał ranę w rękę. 

Na odgłos tylu głośnych strzałów z karabin- 
ków manuserowskich przybyli z najbliższego pu- 
sterunku żołnierze i rozpoczęła się formalna 
strzelanina. Od kul padły, jak zawsze, ofiary 
niewinne: przechodząca Wiktorya Wielhorska, 
mężatka, (Okopowa 9), odniosła ranę postrzało- 
wą piersi. Nieszczęśliwa kobieta szła z dzie- 
ckiem, chłopczykiem 3-letnim, Józiem, którego 
kula karabinowa trafiła w ramię. Sprawcy, o- 
strzeliwnjąc się wciąż z karabinów, znikli, rzu- 
ciwszy poprzód dla popłochu petardę. 

Według opowiadań jednego z uczestników 
pogrzebu, agenci śledczy, obecni na pogrzebie, 
wczas spostrzegli zasadzkę i mieli się na bacz- 
ności. 

Agent Griin wraz z towarzyszami szczęśliwie 
umknął napadu, jedynie dzięki następującemn 
manewrowi: Grün i koledzy jego, widząc 7 męż- 
czyzn, zbliżających się do powozn, przejechali 
obok nich z brauningami, wycełowanemi do 
strzała, paraliżując działanie napastników. 


poleca na obecny 


soon w uaiświeższych fazonach 
omy, paitoty żakiety, spodniczki do biuzek, 


Ozwartek 18 Października .906. 


Inna grupa agentów, nie wiedząc o tem, 
wpadła pod ogień napastników, którzy, przy” 
klęknąwszy, strzelali najspokojniej do nicb. — 
Między rannymi jest starszy agent, Arkadyusz 
Araszkiewicz. W szpitalu zmarli z ran agenci 
Jurych i Irlicht. Ogółem poraniono ciężko 4, 8 
zabito dwóch agentów. A 

Pisma donoszą, że policyi udało się wytropić 
i ująć dwie szajki najniebezpieczniejszych ban- 
dytów. Stało się to w następstwie zeznań p0 
wieszonego przed kilka dniami bandyty Makow* 
skiego. Jedna z tych organizacyj miała nazwe 
„Zmowy robotniczej“, druga była odłamem bo 
jówki socyal-demokracyi. 

Założycielem pierwszej był niejaki Bronisław 
Iwanowski, noszący psendonim „Abraham* * 
banda jego składała się przeważnie ze złodzie” 
jów zawodowych. Szajka działała pod wodzś 
Władysława Majtczaka, nużywającegu przezwi! 
ska „Napolion“. 3 

Po dłuższej działalności „Zmowa robotnicze 
połączyła się z inną bandą, zorganizowaną 7 
członków bojówki S. D. i od tego czasu obie 
organizacye dokonywały napadów i rabunków 
razem. 


Połączywszy się, bandy dokonały, między in- | 


nemi, napadów na Kasę przemysłowców, kantor 
budowy domów hr. Branickiego, kasyera budo 
wy trzeciego mostn, kantory Borkowskiego przy 
ulicy Twardej i Głagatnickiego przy ul. Bier: 
nej, oraz na wiele innych osób, instytucyj, skle” 
pów itd. 

Wśród stowarzyszonych panowała karność 
ścisła, czego dowodzą liczne samosądy, dokony' 
wane nad członkami, posądzonymi e najmniej: 


szą choćby zdradę. W ten sposób pod nożami! 


lub kulami z rewolwerów zginęli przy ul. Zie 
lonej Nr 17 WŁ Puchalski, przy ul. Sliwskiej 
Maks Soból i inni. 

Po śmierci pierwszego z nich, zawodowego 
złodzieja, dobrze znanego policyi, udało się wy” 
kryć część bandy. Z pośród jej członków po 
wieszono niejakiego Ferensa, inni: Iwanowski 
obaj Majtczakowie, Kozłowski, Grabowski, Z8- 
ręba, Złuda, Mielczarek i Byk, oczekują na 48" 
cyzyę sądu polowego w cytadeli. 

Bandyci — jak stwierdziło śledztwo — zd0' 
łali uciułać nieco grosza i lokowali swe kapi 
tały w instytucyach kredytowych. Mają tam 
po 1000, a nawet po 2000 rnbli. Wielu z nic! 
udawało złotych młodzieńców i w towarzy” 
stwie dam rozbijali się po restauracyach pod: 
miejskich, 

Dotychczas ujęto 49 członków obu band roz 
bójniczych, a policya ma nadzieję wytropić ! 
resztę tych szamowin, będących od tak dawna 
plagą ludności. 

e zaś pozostało ich jeszcze nie mało, dowo” 
dem ponawiające się ciągie na ulicach War 
szawy rozboje, kradzieże i napady, choćby tyl 
ko taki napad na mieszkanie mecenasa Deb” 
skiego, zakończony tragiczną śmiercią ś. p. re 
daktora Gadomskiego. Operuje widocznie kilk5 
jeszcze „luźnych* organizacyj rozbójniczych 
których władza nie zdołała dosięgnąć. 

Oto świeży obrazek z dnia wczorajszego. DO 
przechodzącego ulicą Śliską urzędnika telegraf 
kolei wiedeńskiej podchodzi dwóch młodych 
elegancko ubranych ludzi. Rozlega się wezw*' 
nie: 

— Proszę się zatrzymać! 

P. Osterloff stanął i zapytał, o co idzie. | 

— QOddać wszystkie pieniądze! — odpowie 
dziano. 

— Proszę zabrać — rzekł napadniety i ro% 
piąwszy palto, wyjął z kieszeni od kamieelk' 
2 ruble z kopiejkami, dodając: 

— Oto wszystko, co mam. 

— Nieprawda! — zawołał jeden z bandy 
tów. — Dziś dostałeś pan 100 ra. pożyczki © 
i przy tych słowach sięgnął p. Osterloffowi dO 
bocznej kieszeni ubrania, wyjął pugilares, * 
stamtąd owe 100 ra. 

W istocie p. Osterloff wczoraj podniósł z W% 
sy kolejowej 100 rs. pożyczki, © której bandy 
ci byli przez kogoś powiadomieni, czekali 9% 
swoją ofiarę we wskazanem miejscu i — ogr” 
bili doszczętnie. 

Sądy polowe nie próżnują, W dniu 10 b © 
w Łęczycy powieszono z wyroku sądu polo“ 
go Andrzeja Świętosławskiego i Ludwika PS 
wlaka, osławionych bandytów, którzy byli 
strachem okolicy. — W Puławach rozstrzelać 
za to samo Btanisława Cieślę i Grzegorza 
źniaka. 


manm 


Wiec austryackich Izb lekarskich 
w Krakowie. 


Kraków, 17 pażdziermik® 
Obrady wezorajsae zobranych w Krakowie 
prezemtautów Isb lekarskich z Auatryi, dotych 
kilka ważnych spraw, międsy innemi sprawy rosf* 
pomsyjncego fanduszu dla lekarzy i t. d. 
Referat o receptash wygłosił Dr Grón s W 
dnia, wskaznjąs na niebozpieczoństwo paris’ p 
lekarskiego i szerzenia się morfinizma. Rosepts 
stawiona przez lekarza, przechodzi nieraz £ j 
do rąk. Referent zaproponował aby recepty tra aj 
ważność po 3 latach, a ma środki drastyszne =j 
po roku I ażeby lekarze na reseptach wypisy” , 
nazwisko chorego, dla którego lekarstwo prso” 
ezone. Po dłuższej dyskusył nehwalomo sprawę } gr 
kazać wydziałowi wykonawezemu. Następnie „g 
Griin omówił sprawę wykonywania mas’ 
przez laików. Uehwalomo swrósić się do i 
storstwa z prośbą, aby zakasało samońzielneg go 
konywania masażu przes laików, dalej po” 
kroki o utworzenie państwowych sakół, maj”, 
ksstałelć ludzi dla oplekowania się chorymi, * ge 
rych nauki udsielałyby osoby, npoważnione | 
go przez krajowe Rady zdrowia. g” 
Na posiedzenin popoładniowem dr Sah 00% gil 
(Kraków) imieniem krakowskiej Iaby prze jęk” 
projekt fundnsza ponsyjnogo dl 
rzy. Zasady projektu są następujące: 1) 
lekarze, bsdącą ezłonkami Isb lekarskish * 
skleb, obowiąsani są do ubezpleszenia s sry 
kładzie pensyjnym lekarzy austryaskish, p” 
tym eelu powstać ma jako nowa inatyżnoo gd 
stwowa. Od obowiąska tego wolni są t7! 4 


get, 
’ 


karze, którzy ze stanowiska swego arsti? ryt! 
służbie publicznej mają już zapowaloną © gf 
2) Ubespleczenie nadaje prawo do omoryts"j „ w 
sokości zapownionej urzędnikom państw pamit 
najmniej rangi X, w odpowiednim 540508 n sie 5% 
wdowiej i dodatku dla sierot. 3) Ubas pa” 
daje prawo do renty na wypadek choroby a 
śclowej niezdolności do zarobkowania — abes, 
dek sań stałej niezdolności do pracy otraf o” | 


pleezony dożywotnią rentę inwalida i 


blezki w 
angtelskie | t. d. 


Ci | 


_ Oswartek i8 Października 108%. 


Odpowiedniego smeryturse procenta. 4) Wszystkie 
Wymienione renty, pemsye wdowie i emerytury wy- 
płaca administrujący fonduszem poasyjnym ©. k. 
tentralny zakład pemsyjny lekarzy mustryackich, 
tzynności pośredniezące załatwiają Izby. 5) Fan- 
nasz peasyjny tworzy sią: a) s opłat uiszesamyoh 
Przes ubezpleczonych lekarsy w postaci stałej pre- 
mii rocznej; b) s dochodu, pochodzącego ze stempla 
Ieseptowego; 8) s opłat, wneszonych przes zakłady, 
władze i instytucye, które s usług lekarzy stalo 
korzystają boz zapewnienia im emerytury. Referat 
Omawia także sprawę stemplowania recept, eo jat 
W 2 ubległych latach wyniosło w Galisyi 12.571 
koron na fundnss pensyjny. 

Projekt uchwalono, possem dr Festenbdurg 
(Lwów), prezes Izby lekarskiej wsohodnio-galicyj- 
skiej, zgłosił szereg wniosków w sprawie epidemii, 
lekarzy szkolnych i ministerstwa dla spraw sani- 
tarnych. Wnioski te są następujące: 1) Wydział 
Wykonawózy Izb lekarskich poezyni stosewne kroki, 
aby jak najrychlej stworzoną została ustawa o 
tłnmieniu epidemii i aby przy jej opraso- 
wywaniu miały Izby udział ustawą zastrzeżony. 2) 
Wieo Isb uchwala — w usnania wielkiej donio- 
ałości sprawy lekarzy szkolnych — że jest 
Tueczą konieczną, aby sprawa ta została jak naj- 
ryshiej aałatwioną | aby jeż przy badaniash wstę- 
pnych miały Isby ustawą zastrzeżony nadział. Wiec 
Praekasuje tę sprawę wydziałowi wykonawszomau 

b, 8) Wiec uznaje ponownie potrzebę ntworzenia 
ministeratwa dla spraw sauitarnyeh 
1 połeei wydziałowi poczynienie wskazanych kro- 
ków. Wszystkie wnioski te uchwalono. 

Wesoraj wieczorem o godzinie 81/, odbyła się 
tozta, wydana Ra cześć delegatów ausiryackish Isb 
lekarskich przez krakowskie Towarzystwo lekar- 
skie. W uszcie wzięło ndział przeszło 100 osób — 
w iom, prócz delegatów, wielu profesorów uniwer- 
sytetu. Honory gospodarza domu pełnił w zastęp: 
stwie mieobecnego prezesa wiceprezes, Towarzystwa, 
dr Borzęski. Podszas uczty wygłoszono szereg toa- 
stów, międsy innymi dr Borzęcki wzniósł toast na 
cześć gości, dr Brenner ms eześć Towarzystwa lo- 
karskiego, prof. Kostanecki imieniem uniwersytetu. 
Przewawiali nadto dr Grin, dr Schdngut, dr Ja- 
rosehy i prof. dr K. Evald. Zebranie prseciągnęło 
się do godziny 11!/, w nosy. 


Drugi dzień obrad. 


Na dsisiejssem posiedzeniu, które rozposzęło się 
© gods 91/4 przed południem, dyskutowano nad oa- 
łym szeregiem daiszych wniosków. — Uchwaloao 
wnieść prośbę do rządu, aby od projektowanego 
podwyższenia opłat telefonicznych uwolalono leka- 
tsy (wniosek dra Jarosehyego). — Nastąpił referat 
luby wschodnio - galicyjskiej (referował dr Festen- 
burg) o stanowiska lekarzy więsieanych. Uchwalo- 
Ro rezolucyę, wzywającą wydział wykonawezy do 
Wystosowania do ministerstwa sprawiediiwośsi mo- 
Boryału o uregulowanie stanowiska i stosunków 
ułażbowych lekarzy więziennych w zakładach kar- 
Rych i przy sądach powiatowych, tudzież obwodo- 
Wwysh. — Następnie ushwalono wniosek Isby doino- 
Austrysekiej (dr List) w sprawie organizacyi loka- 
Tay przes Isby, tadzież wniesek tejże Iaby, © wy- 
tażenie ubolowanta, że lekarze dolno-austrynocy 
Amuszeni zostali do biernego oporu; wlee spodzie- 
wa się, że rząd | władze krajowe uwsględnią 
w jaknajkrótozym szasie skromne a słuszne żądania 
lekarzy. 

Uehwalone nadte dodatek dra Schoenguta de po- 
Ważzzego wniosku, że zjazd wyraża lekarzom dol- 
Ro-anstrysckim sympatyę i uznanie za ish dzielne 
stanowisko, jakie w aprawie powżyszej zajęli. 

"Nad wnioskiem dra Breanera w sprawie wyko- 
Rywania przes lekarsy przktyki wędrownej, rozwi- 
hela gię bardzo ożywiona dyskusya. Wyłoniły się 
W tej sprawie dwa zapatrywania: jedno, reprczea- 

Wane głównie przes prof. dra Evalda, występowa- 

przeciw ograniczaniu praktyki wędrowkej lokar- 
“kioj, zdaniem drugiego (dra Jaroschy) wędrowną 
braktykę lekarzy należy znieść. Po dłuższej dysku- 
7i wiec stanął na stanowiska, że wędrowna prak- 
tyka jekarska dozwolona jest w zasadzie w miej- 
MR zamieszkania lekarza, w lanych miojseowośsinch 
Może jekarz wykonywać praktykę jedynie ss sps- 
‘alnem zezwoleniem odnośnej Isby lekarskiej, ta- 

ż lekarza, który ma w tej miejsoowości stałą 
tledajbę. 

Następującym punktem porządku dziennego były 
pory osłoakéw wydzisła wybonawssego, tudzież 

by sarsądzającej. Na rok następay wybrano Isbą 
Mrządzającą tryesteńską Isbę lekarską, Do wydsia- 

wykonawczego weszli ma rok następny: dr Bren- 
gz: prezes Isby morawskiej i radon sanitarny, dr 
kj "a Festenburg, prezes Izby lekarskiej wscho- 

lo. galisyjskiej; dr Evald, profesor uniwersytetu 
Adeńskiego; dr Schloemisher, prezes Isby lekar- 
a styryjskiej; dr Potrina, preses Isby lekarskiej 
à estońskiej; dr J. List, preses Izby iok. dolno- 
Ustryaekloj. 
p % tem zakończono obrady wiecn. Imieniem do- 

Katów przemówił dr K. Evald, dziękując Towa- 

Vstyq Jekarskiemn w Krakowie ss gościnne prsy- 
dą NŃsstępnie zabral głos prezydent Isby sarzą- 
ką lĄcej krakowskiej dr Wisherkiewics, który, dzię- 
d delegatom sa ndsiał w obradach, pożegnał 
ady dnych. Za wydainą prasę około urządzenia sja- 

A wyrażono też podziękowanie wiceprezesowi kra- 
tory 90 Isby lekarskiej dr. Schoengutowi, zaś za 
ob, "7 udział w obradach | prowadzerie protokołu 

àd dr. Grflnowi. — Posiedzenie zakończyła alę 


kato godziny 12 w poradnie. 


Xronika. 
Kraków, 17 października. 
w. Bezpieczenie miasta przed powodzią. W spra- 


hra słożenia 1 uregulowania koryta Rudawy 
owi Chane strony lateresowame, poczem slożyli 
wego "enie uastępcy wojskowości, Wydsiain krajo- 


Wobe Wydziału powiatowego | gminy m. Krakowa. 
Szaennk OBO, że saawsy muszą przygotować operat 
Pommi, 7 ! w projekcie muszą być wprowadzone 
Bao oda, amiany, spowodowane żądaniami stron, 
ski, odr lezący radca namiestnictwa, dr Ustyanow- 
Bo s Stzył rosprawą komisyjną. Skore ezynnożci 
bono Me będą ukończone, WYSRACzZYy namientnistwo 
stapi se termia do ukończenia rosprawy, so na: 
Awdopodobnie w clągu 3 tygodni. 

P Włady infermacya. Od b. posła do Damy, 
Mtwiordanjan * Grabskiego, otrzymujemy piamo 

a "©, żę nieprawdziwe są informasye „Na: 
Alssawy, jakoby p. G. był tym b. po- 
sülg chwalił, że gdy rzņå sarski da 
Bd wyrżnie ona wszystkich socyalistów 
tą óch” miesięcy", „Naprzód* powołaje się 
3 talka", pisma, tajnie wychodzące- 


„w którym zostały bezimiennie po- 


byłego posła przed przyjacielem”. 


Nieć i Ska 


Kraków, Rynek główny 25 


Główae ustępy tych wynurzeń są: „Udało nam się 
prawie przekonać rząd, że my (t. j. ND) podjąć się 
możemy misy! stłamienia wrzenia, o ile otrzymamy 
autonomię”. „Z socyalistami załatwimy się w ciągu 
dwóch miesięcy najwyżej, może jeszcze woześniej 
wyplenimy ich doszszętnie. Ursądzimy sądy polowe 
i głównych prowodyrów wystrzelamy* i t. p. 

Otóż p. Grabski w liście swoim zaznacza, że in- 
formaeys „Robotnika* supełnio jest nieprawdziwa, 
bo w tem sposób mie mówił z żadnym swoim przy- 
jacielem, lub z kim innym. 

Za duszę é. p. Miohała Bałuokiego odbędzie 
się we ezwartok 18 b. m. nabożeństwo Żałobne w 
kościele św. Krzyża o godz. 9 rano. 

Z uniwersytetu P. Bronisław Baushowski, ro- 
dem s Ropezyc, otrzymał dziś w tutejszym unRlwer- 
aytesie stopień doktora praw. 

Z teatru miejskiego. W sztuce L. Rydla p. s. 
„Bedenhelm" bierze udział eały prawie personal 
męski teatra. Rolą główną Ziemowita Zbąszyńskie- 
go ebjął p. Kosiński. Inne, ważniejsze role grają 
pp. Solski, Andruszewski, Jednowski, Stanisławski, 
Sobiesław, Frietsche, Bończa, Węgrzyn M., zaś ro- 
le kobiese pp. Palińska, Horska i Łasarewisz. 

2 teatru ludowego. We czwartek dnia 18 b. m. 
odegranym zostaale wesoły wodewil Zygmunta Przy- 
bylskiego csnuty ma stosunkach krakowskieb p. t.: 
„Nasze szwaoski*. Sztuka ta graną była z powo- 
dzeniem na usenie krakowskiej, warszawskiej i in- 
nych. Kilka pięknych śpiewów 1 tańce składają się 
na całość „Naszych szwaczek*. Role główniejsze 
odegrają pp. Frąezkowska, Poraj, Kalinowska, Bar- 
wiński, Doliński, Sieniawski i inni. — W  sobetę 
dnia 20 b. m. odegraaą zostanie pe ras drugi sztn- 
ka Cairikowa p. t. „Żydsi* na sel dobroczynny. 

0O zagubione rękopisy. Otrzymujemy następują- 
ee pismo: Na wiosnę r. b. zmarł w Łodzi skutkiem 
nabytej na zesłaniu polityoznem shoroby piersiowej 
adwokat prmysięgły, Józef Czekalski. Zmarły, któ. 
rego przekłady z Kipplinga, Garssyna, Mereżkow- 
skiego | Ibsena kompetentna krytyka podniosła na- 
der wysoko, był w swoim ozasie, w dziewiątem 
dziesięciolesiu przeszłego wieku, autorem ocenionych 
i prawdziwie natehnionych utworów poetyskich. Ze 
względu na Ówczesne stosunki oeazuraine, krążyły 
omo w odpisach jedynie, nieliezne tylko, jak a, p. 
eyki „W kajdanach“ drukowała anonimowo prasa 
zakordonowa, eras poisko-smorykańska. Wobec tego, 
że wszystkie rękopismy á. p. Czekalskiego skonfsko- 
wane zostały podczas rewizyi, koledzy i przyjaciele 
smarłego zwracają się niniejszem do posiadsczy 
utworów jego a prośbą o ławkawe użyczenie ich 
do odpisu. Pośrednictwo uprzejmie przyjęła na sie- 
bio  redakcya „Przewodnika  Bibliograńczaego* 
w Krakowie, 

Czy Herodot? Piszą nam z miasta: 

W namerze 224 lwowskiege „Praegiądu z dnia 
7 bm. pisse p. pref. Swiderski w artykule pod na- 
pisem: „Ni esei, nl wiary, ni sumienia”, ee nactę- 
puje: 

„Pownemu królowi egipskie mu śniłe się, 
że mu wszystkie zęby wypadły. Król, zaniepskeje- 
ny saem, zwsiał wróżbitów i pytał ish, ee miałby 
ten son aznuezać? Egipsey wróżbie! sławni byli na 
easly świat i dlatege te jeszcze dzić sennik egipski 
ma znaczenie u łatwowiernych.  Wróżbiei, wysła- 
oekhawszy króla, rzekli: „Najjaśniejszy panie, to bar- 
dzo śle, be sen ten znaczy, że i ty i wszysey kro- 
wal twoi wymrzesie!* Król rozgniewany kazał 
wróżbitem penclnać głowy, jake takim, so alọ Rie 
roznmieją na wyżłaniu snów. Zawełał innych i 
snów pyta e znaczenie sau, z si odpowiedzieli: 
„Najjaśniejszy panie, te sen nadzwyczaj pomyślny. 
Te jest przepowiednia, że w zdrowiu | pemyślneo- 
ści wszystkich twoleh krewnych przożyjesz*. Król 
ucieszył się tą odpowiedzią, wynagredzii wróżkitów 
bardze hojnie I łaskę im swą przyebiesał. — Taką 
kisteryę opowiada Heredet, dodając od niebie, 
że edpewiedź pierwsza i druga były jednakowe”. 

Tak pisze p. pref Świderski. Nam je- 
dnak wiadomo, że Heredot e podobnem zdarzeniu 
nigłzie aie wspomina, a o wróżbitach egipskieh pe- 
wiada w ka. II. rozdz. 83, że leh tam wsale nie 
byłe; istniały tylke wyrecznie pewnysh bóstw psd 
kierownictwem kapłanów, a biada takiemu królewi, 
któryby poważył targnąć sią na zawiadowców wy- 
reczni. Wszak wiadome, że królowie Egipsyan byli 
odpowiedzialni przed kaatą kapłańską. Sen podebny 
misł, jak wiemy, kalif bagó=?ski Haras al Raszyś, 
a odpowiedź jedueze wróżbicy, który zs karę otrzy” 
mał 100 pilag aa pięty, brzmiała: „Rządse wier- 
mych! pogrzeblesz wssystkieh swelch krewnych*. 
Drugi wróżbita otrzymał 100 sztuk słota sa to, że 
odpowiedział: „Rządoo wiernych! Przeżyjesz wszy- 
stkich swolsh krewaych*, 

Herodot żył w V. wieku przed Chrystusem, Ha- 
ran al Baszyd panował de reku 809 pe Ohrysta- 
ale. Autorem tej history! nie może być zatem kto 
inny, jak tylke Habib Abu Tammam, znany 
zbieracz pleśni, podań i wyraków sz I. połewy IX. 
stulecia pe Chrystusie. 


Z kraju. 


Nowe sokolnie. W Bóbrae odbyła się 14 b. 
m. uroczysteść poświęcenia kamienia węgielnego pod 
budynek sokċiai, Po nabożeństwie wyruszyła a ko- 
ścioła proeesya, prowadzona przes 6 księży, w któ- 
rej wzięły udział liczne rzesze ludu, przedstawiciele 
władz, seehów i w. im. Pochód otwierała straż po- 
Żarna z muzyką na esolo, za nią szła drużyna so: 
kola. Po przybyciu na miejsee budowy dokonało du- 
ohowieństwo poświęsenia, poczem przemawinii pre- 
ze: Sokoła bobreskiego A. Gfrtler, burmistrz mia: 
sta dr Tad. Gabryszowski i delegat lwowskiego o: 
kręgu sokolego Antonowiez. Po wmorowania kamio- 
mia węgielnego wróciła precesya do kościoła. Po a- 
końezozej uroczystośsi odbyło się skromne przyję- 
ole gośsi w dotyshenasowej sali Sokoła. 

W Starym Samborze peźwięsono 7 b. m. 
mowy budynek Sokoła. Uroczystość rozpoczęła się 
poshodem z gmachu Sokoła do kościoła, gdzie po 
nabożeństwie wygłosił wsniosłe kazanie ks. dr Mo- 
midłowski s Przemyśla. Akta poświęcenia dokonał 
proboszez miejssowy ks. Strzelbieki, poszem mastą- 
pił wspólny obiad. Wieesorem o godz, 7 odbył się 
właszór uroczysty. 

Ze zgremadzeń ludowych. Z Dąbrowy piszą 
mam: W niedzielę dnia 7 b. m. odbył się wies pn- 
bllszay w Dąbrówkach breńskish, na którym zebra- 
ai włościanie, w liczbie przeszło 300, po przemó- 
wieniu dra Moskwy, akademika Kiilana oraz wło- 
ścian Losa, Miehońskiego i Bani, uchwalili jedno- 
globale resoluoyę, za równem prawem wy- 
boresem, ss przeprowadzeneim wyboru w każdej 
pojedynczej gminie z osobna, eras sa przeprowa- 
dzeniem wyborów w dni świąteczne, a wreszcie za 
przystąpisniem do stronnietwa ludowego a przesiw 
łączenia się z centrum. 

Takiesame rozolneye uchwaliło w Radwanie w d. 
14 b. m. na publicznym wiecu przeszło 250 wło- 
ścian po przemówieniu dra Moskwy, akad. Kiliara, 


RUWA KKBPUKRBKA. 


włościan Loša, Krawczyka i Błocha. — Jedenaście 
wieców, zwołanych w powiecie dąbrowskim w krót- 
kim przeciągu czasu rozbudziły lnd, nie dopuszcza- 
jąc do powstania i utrwalenia się centrum, — Ke- 
Wilcskiewicz po wiesu w Dąbrówkach ponownie 
wyparł się publicznie praynaieżnośsi do centrum, a 
równocześnie z niedzieli na niedzielę ogłasza i od- 
wołuje wiee oeatrowców w Oleśnie, którego jedyną 
ozdobą ma być ka. Stojałowski. Włościanie z aie- 
(elerpliwością oczekują widzenia się z Stojałowskim, 
! któremu wiele mają do powiedzenia. 

Wieliczka, 16 października. Deputacys miejska, 
składająca się z burmistrza p. Aywasa | radnych 
miejskich, pp. dr Z. Miczyńskiego i dr G. Fried- 
berga, wyjechała dziś z Wieliezki do Wiednia, co- 
lem poczynieniz starań w ministerstwie finantów 
o zaprowadzenie w mieście naszem wodociągów. 

W niedzielę 14 bm. odbyły się tu wyścigi kola- 
rzy, urządzone staraniem Oddziału kolarzy Sekełz 
wieliekiego. Wynik był następujący: Bieg I nowi- 
oyuszów, 4 km. Radliński w 9 m. 21 1/5 eek.; 
bieg II sokoli 7 km. „Corona“ w 17 m. 37 1/5 
sok. pierwszy, „Mistoski w 17 m. 87 2/5 sek, 
drugi; bleg III o mistrzowstwe O. K. S. W. 10 
mk. „Corena* w 26 m. 30 sek. pierwszy; bieg IV 
ogści 7 km. „Corona* w 16 m. 58 sck. pierwszy, 
„Mistecki* w 16 m. 59 sek. drugi; bieg pocieBze- 
mia odpadł, natomiast odbył się jednokilometrowy 
wyżcig tandemów, w którym pierwsi przybyli: E. 
Weis I Rudy w 1 m. 42 sek., usstępnie „Akróg* 
i „Mistecki* w 1 m. 44 sok., wreszcie J. Weis i 
Wojas w 1 m. 44 2/5 sek. 

Tarnów, 16 b: m. Dowiadzjemy się w sprawie 
rozszerzenia dworsa kolejewego w Tarnowie, że kra- 
kowska dyrekcya kelejowa, wraz s projektem ros- 
szerzenia torów, otrayma polesonie przeprowadzenia 
reambulacy! jeszeze w roku bieżącym. Co się tyczy 
robót madziemnych, to projekt dyrekeył o tyle ulegl 
zmianie, ił dworzee, który otrayma peron nowy, t. 
sw. wyspowy, będzie mia? nie jeden alo dwa tu- 
nele. Można więs uważać sa rzecz niemal pewną, 
że roboty rozposzną się a początkiem roku 1907. 
Sprawa przystanku kolejowego przy ul. św. Marel- 
na napotyka na wielkie tsadności teshniezne i ru- 
ehowe, zwłasseza wobec rozszorsonia dworea głów- 
nego. Sprawa budowy gmachu dla sąda obwodowe- 
go jest w stadyum przygotowawezem, Również 
wdreżoną została kwestya założenia hali maszyn 
i spółkowego składu drzewa dla stolarzy tarnow- 
skich, do szego jednak jest potrzebnem szczegółowe 
porozumienie się z inioresentami. 

Z mętów społeszzych mamy do zanotowania dwa 
fakty. Jeden miał miejsce przad dworeem kolei. 
Ofiarą niewyśledzonych sprawsów padł włościania 
z okolic Tarnowa, który dał sobie wprost skraść ca- 
łą gotówkę, jaką miał przy sobie. Brak pieniędzy 
zanważył dopiero pray kupnie biletu. Ofarą bandy- 
tyamu omal nie padł p. 3. Wieszorom 14 b. m. 
kllkunastu parobków wpadło do joge domu, szuka- 
jas jakiegoś swego towarzysza, napadło aa pana 
S., przewróciłe go na zlemię, a kiedy p. S. zaczął 
się energieznie bronić, omai nie został przebity mo- 
żem. Prsytomności swojej, jakoteż prędkiej pomocy 
służby zawdzięcza p. S. swoja sealenie. Z napastni- 
ków polisya uwięziła ezterech, pomiędzy nimi Ko- 
kowaką i Wiśniowskiego. Ładae atosenki! 

"Towarzystwo literackie im. Ad. Misklewieza ros 
poszęło swą działaineść sobótką w ubiegłym tygo- 
dniu, podesaz której prof. Pzciorkiewiea wypowie- 
dział odszyt o Bossuecle. 

Smieró burmistrza Kaiomyl. Donoszą z Ke- 
łom yi: Wezoraj popołudniu umarł tutaj Kazimierz 
Bronislaw Witosławski, spiekarz i burmietrs 
Kełemyi, pome? na Sejm krajowy, należący do stron- 
nietwa demokratycznego. Pogrzeb edbędnie się jutro, 
we ezwartek, o gods. 3 popoładniu. 

Uoleozka | powrót de więzienia. Detrandant 
posstowy, Pietrzykowski, poeztmistra z Baska, po- 
zostający w więsieniu śledozem w Złoczowie, uciekł 
a więsienia wras z drugim aresztaniem, niejakim 
Malinowskim, 19-ietaim młodzieńcem, zostającym 
w śledztwie pod zarzutem zbrodni $ 125. Obaj 
mieli zamiar prsedostania slę koło Brodów przes 
granicę do Rosyi. Straż pograniesna rosyjska schwy- 
tala ich jednak i odstawiła, podejrzewając o nale- 
żenie do związku rewolucyjnego, do więnienia w 
Dubnie. , Tam tak się s nimi obchodzono, że 
obaj odnieśli się do komisaryatu policyjnego w Bro- 
dach, błagzjąc o wydobycie leh z rąk rosyjskieh. 
Przyspieszono więe zwykłą procedurę i Pietrzy- 
kowski i Malinowski wrócili do Złoozowa. 


Ze świata. 


Z Łodzi. 

— Policya dokonała rewiayl w mieszkaniach: 
adw. przys. Henryka Matornickiego, adw. przys. 
Włodzimierza Wyganowskiego, dra Golca I inż. Ka- 
zimierza Arkuszewskiego. Pierwszego i ostatniego 
nie zastano w domu. Adw. przys. Włod. W yga- 
nowskiego aresztowano. 

— Niewiadomy sprawea dokonał wezoraj sams- 
chu ma 63-letniego Karela Mauanka, majstra aiclar- 
ni w Widzewie. Napastnik ów dał sza płotu 2 
strzały z rowoiweru, raniąc starea w plecy 

— W sobotą podczas wypłat w drobniejszych 
tabrykash wszędzie zażądali robotnicy zapłaty za 
dni strajku, a dsió skutkiem jej nieotrzymania straj- 
kuje 17,416 robotników w 66 fabrykach. 

Uwelniona mężobójozyni. Oskarżona o zabójstwo 
męża, właścieiela hotelu w Wiedniu, Marya Pusch, 
została wozoraj po 2-dniowej rozprawie uwolajoną 
gdyż sędziowie przysięgli zatwierdzili pytanie w kio- 
ruaku niepoczytalności. 

Nową katedrę, a mianowisie katedrę dla by- 
glony szkolnej utworzył rsąd = początkiem bieżą- 
sogo kursu na uniwersytecie wiedeńskim, powie- 
rzywszy ją dosentewi, drewi Burgerateinewi. Jak 
pożądaną jest taka katedra, pozna każdy, kto sobie 
przypomni, że nauczyciele wszystkich szkół | wasy- 
stkie dzienniki bez wyjątku, jako przedstawieiele 
opinii pubiieznej, oddawna domagają się, ażeby 
szksły posiadały awoieh iekaray, którzy oczywiście 
powiani być pruedowszystkiem znawsami hygieny. 
Ażeby takich iekarzy wykestałcić, potrzebne s4 ka- 
tedry hygleny szkolnej — als we wszystkich uni- 
wersytetash. Katedrę, którą dostał już Wiedeń, po- 
winien jak najprędzej otreymać Kraków, Lwów, 
Praga itd. Koss: niewielki, a pożytek ogromny. — 
Kale pelskie powinue się © to upomnieć energi- 
esnie. 

1.000 kilometrów koiel lokainyoh w Czechach. 
W poniedziałek etwartą została w Czeshach kolej 
lokaina s Dondieb do Rokitnicy, Po wybudowaniu 
tej llmii długość lokalnych kolei czeskich przekro- 
szyła 1.000 kilometrów. a s tego powodu na ty- 
ziąsznym kilemetrze postawiono kamień pamiątko- 
wy. Kiedy Galisya dojdzie do tego? 

Katastrofa w kopalni węgla. W niedsielę o 
półmosy w kopalai węgla koło wsi Wingate w po- 
bliża Durkhamu — jak to wezoraj doniósł telegram — 
powstał wybuch pyła węglowege przyczem SRACZRA 
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liczba górników, podobno 32, zginęło. Skutkiem wy- torów tego pięknego wieczoru muzykalny 


bachu zawali się szyb i odciął odwrot góraikom, 
którzy dotąd znajdują się pod ziemią w liczbie 110. 
Wybuch był tak silny, że w pobliskiej wsl Win- 
gate odezuto wyraźne wstrząńnienie ziemi, Przed 
katastrofą zjechało do szybu 270 górników; tę małą 
liezbę przypisać mależy tej okoliczności, że była te 
niedziela, zresstą bowiem pracuje tam około 1000 
ludzi. Wybuch zniszesy?ł maszyny | skutkiem tego 
zostało przecięte połączenie z głębszemi ssztolniami. 
Katastrofa zdarzyła się w głębokości 700 stóp. Te- 
łefomiczne druty zostały przerwane, ale za pemocą 
tub można było mówić z zasypanymi. Z wyższych 
chodników wydobyto górników, w miżssych atoli 
znajdnje cię liszny stosunkowo zastęp sagrzebanych. 
Pomoc przybyła natychmiast, ale dotąd zdołano 
z głębszych ehodników wydobyć zaledwie kilku gór- 
ników. Zginęło 65 koni, ale szczury, które, jak 
wiadomo, w kopalniach węgla znajdują się w ogro- 
maych masach, zdołały wydostać się z zagrzebanych 
miejsc. 

Nie obolał dsóć życia za oara. Jak donoszą z 
Petersburga, słynny śpiewak tamtejszej Opery aa 
dwernej, Szałspin, został ukarany grzywną w kw:- 
sie 900 rubii sa to, że nie chciał w operze p. t. 
„Życie sa eara“ grać reli chłopa Suzaniaa, który 
dycie swa składa w offerse, ażeby uratować pierw- 
sszege Romanowa. Ginie nzwet fikcyjny pstrystysm 
Garski na sesnie. 

Duński strajk szkolny. Na sejmiku powiatowym 
w HadersiebeR w Saleswiku uchwaliła sztuczna wię: 
kszość niemiecka zaprowadzenie w powiecie przy- 
musowych sskół uuupełniających w ce- 
lu zniemczenia Duńczyków. Pisma duńskie wobec 
tego nawołują, ażeby młodzież zbojkotowała te pru- 
skie „zakłady niemczenia*; już też rospoczął się 
ogólny strajk szkolny, podobny do strajku dzieci 
polskich. Gszety hakatystyszne wzywają władze do 
ostrego wystąpienia przeciw Duńczykom. 

Pogrom wyścigów w Longchamps. Telegram 
z Paryża donosi, że minister rolnictwa zakazał od- 
bywania w bieżącym roku wyścigów w Longchamps 
I zaraądził, by wyścigi odbywały się w Chantilly, 
Zapowiedziano ma dzień 18 b. m. wyścigi wogóle 
alo odbędą się. Dalej ministerstwo wypraenje nowy 
regulamin wyścigów, który ma uwzgiędniś równie 
Interes hodowli koni, jak i interes publiczności. — 
Nasuwa się tutaj pytanie, aieraz już stawiane, esy 
wogóle wyścigi przynoszą jakąkolwiek korzyść ho- 
dowli koni, bo o interesie publiozaości w tej apra- 
wie mioma sresstą mowy. Deputowany Raveiliand 
postawi po zebraniu się Isby śeputowanych naglą. 
cy wniosek o zniesienie w obrębie Paryża totali- 
zatora, walk kogutów i byków, oraz wniosek o sa- 
kaz palenia opium, 


Łe stowarzyszeń. 


T. 8. L. Akademiekie Koło T. S. L. w Krakowie 
ogłosiło drukiem sprawozdanie s działalności swej 
za pierwsze półrocze b. r. Sprawezdanie wykasuje, 
że działaność Koła była bardzo pokaźną. Zorgani- 
zowaRo ma nowe | uzupełaiono dwie podmiejskie 
wypożyeszalnie książek, na Grzegórzkach 
i Zwierzyńcu. Z kilkadziesięsiu (51) po całej za- 
chodniej Galieyi | Sląsku austryaekim rozrzuconych 
wypożyczalń i osytelů ściągnięto dwie (Ohybi i Ko- 
łaczyce) z powodu braku czytelników; zmienioRo 
książki stopnia niższego na wyżezy w 8 miejsoo- 
weściach (Turbia, Mogiła, Buczyna, Wiśniez Mały, 
Płasa, Żabno, Czechowice, Drabinianka), nadto sa- 
łożeno nowe w 10 miejscowościach (Bielany, Tar- 
gowisko, Siedlec Bolęcin, Mydlatki, Krzemiaaioa, 
Młeśochów, Lgota, Bogucice, Przytkowiee) 1 uzupeł- 
nisno klikanaście innych. Również wydatną była 
praca sekcy! edezytewsj. Odezytów dotąd 
wygłoszeno 176 s dziedsia najrozmaitszych. Wsi, 
w których prelegenel wygłaszali odezyty, byłe 34. 
Nowością, praktykowaną B nas, byłe urządzenie wy- 
kładów s bistoryi polskiej, przy równoszesnem do- 
moastrowanin obrazów przy pomocy skioptykomu po 
askołash krakowskich i na Graegórskach. Wykła- 
dów tych byłe 36; dalszy cląg nastąpi w paździer- 
niku i listopadzie. Liczba ałuchaczy odczytów do- 
sięgła już liezby 20.000. Sekoya oprowadza- 
jąca wycieczki po Krakowie była bardzo ezynną. 
Sekoya szkelna prowadziła kurs dia aneslfa. 
betów w Podgórzu; wkrótee urządzony zostanie 
kurs taki na Grsegórskach. 

2 Towarzystwa prawniczego I ekonomiozne- 
go. W piątek daia 19 października 1906 r. pun- 
ktuainie o godzinie 6 wieczorem wygłosi w sali 
neaaskiej Collegium novum referent p. dr Antoni 
Matakiewies, adjunkt sądowy w Żabnie, odczyt na 
temst: „Dobre strony | wady objęć spadku.* 

Towarzystwo opieki nad podrzutkami sapra- 
sza wszystkich oułonków ma walne posiedzenie, któ- 
re odbędzie się dnia 20 b m o godzinie 6 wie- 
esorem w sali Arcybractwa miłosierdzia przy ulicy 
Siennej L. 5. 


Lokali Stowarzyszenia postępowej młodzieży polskiej 
„Spójniz* w Wiedniu mieści się od 15-go b. m.: VIII, 
Langegasse 14. i 

Zabaws kolejarzy, Komitet zzbawowy funkojonaryu- 
szów kolei północnej urządza w sobotę 90 b. m. w sali 
atrzeleckiej przy ulicy Lubios wielką zzbnwę s tańczmi. 
Zabawa obfitować będzie w przeróżne nieznzne jeszcze 
w Krakowie eryginzine niespodzianki. Wstęp od osoby 
2 K. Początek o gods, © wieczór. Bliższe szozegóły w a- 
flsssch. 


Repertoar teatru miejskiego. 
We oswsrtek: „Lonia”. 
W sobotę: „Bodenhelm”, astuka w 5 aktach wierszem 


»| Liucyans Rydla. 


W niedsielę: „Bodenheim*, 

Repertoar teatru ludowego. 

We czwartek: „Nasso szwaczki”. 

W M „Žydai“. 

W niedzielę po południu: „Na Grzegórsksch"; wie- 
osór: „Nasze szwaczki”. 

Z kajesńarza. We eswsrtek 18 października: Luka- 
sza ow. i Tryfonil; w piątek 19 października: Pietra 
z Alkantary i Pelzgli p.; w sobotę 20 października: 
Frzeniosienie św. Wojclecha i Ireny p. m. 

Wschód soños 18 października > godułnię & minat 8, 
sasi) o gods. 4 m 48; dlugość duia godzi: 10 m. 85, 

Z krakowskiege obsorwaterynum. Dnia 16 października 
termometr doszedł od 87 do + 15'8 C.; barometr wa- 
hał alọ. 

Dais 77 paźdsiernika o godzinie 7 rano stan bzrome- 
tru 745'4 mm., termometru 11'0 C.; wists sachodni. 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianols za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwnudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Koncert kameralny. 


Staraniem i na dochód krakowskiego Koła mę- 
skiego Towarzystwa „Szkoły ludowej“ odbył się w 
poniedziałek w sali starego teatru pierwszy w te- 
gorocznym sezonie wleszór kameralny. Dla ialcya- 


DYWANY PERSKIE, KILIMY i PORTYERY 


żywą odczuwa wdzięczuość xa to, Że umi 
czyć piękne s pożytecznem | na dochód i - 


cznej instytnoyi zorganizować jeden z naj F 
szych koncertów muzyki sbiorowej. Pier ę- 
dni artyści opery wiedeńskiej, znani jako osi 
w muzyce assamblowej, wzięli udział w wy miu 
programo. P. Marceli Tyberg, skrzypek, any 
nietylko w Wiedniu jako znakomity wykt weca, 


ale I u uss w Krakowie, gdzie kilkakrotnie konm- 
certowsł, był kierownikiem tego wysoce musykal- 
nego grona, w którem p. Wanda Tyberg prowadzi- 
ła część fortepianową, s resztę instromentów ros- 
dzielili między siebie pp. Jelinek (altówka), Stie- 
gler (wioloncze!a), oraz pp. Nilius, Miszek, Sonnen- 
bər 1 Tywier. Zespół, z jakim ci wykonzwcy wy- 
stąpiii, miał charakter wykwiutnógo, artystycznego 
popisu, w którym ksżdy niemal s wykonawców 
miał sposobność nietylko do wirtnozowskiego popi- 
su, ale do wykaasznia nie często w tym stopniu 
apotykanej jednolitości 1 zestroju. Popis tych kon- 
certaatów nie miał tego eharakteru, jaki mają po- 
płsy kwartetów Rosego lub Joachima pod wsglę- 
dem procyzyi i sharmonizowania, zie miał eechę 
wytwornego popisu pierwszorzędnych solistów, któ- 
rzy produkcy! swej umieją nadać charakter na 
wskróś indywidualny. 

Usłyszeliśmy kolejno kwartet fortepianowy No- 
skowskiego, kwartety Brahmsa, Becthowena i Ssu- 
berta wreszcie Septet Hummia. Obfitość nadmierna 
1 rozmaitość niezwykła, Ale wykonanie było tak 
poprawnem i iuteresującem, że prawie nie nużyło, 
co jest rzeczą tak awykłą w tego rodzaju konser- 
tach, Wyborny, pełen dyskrecyi akompanisment pani 
Tyberg ma charakter niezwykle subtelnego odczucia 
i nie praeciętnej muzykalności wykonawczyni, która 
umie wyborną technikę podporządkować stylowi wy- 
koaywanych utworów. Bajeczna pamięć pozwalająca 
jej prowadzić partyę fortepianową bez nut, jest 
godną podziwu, choć czasem powodnje niespodzianie 
sgubienie się w ansambin, P. Marceli Tyberg 
zdumiewa klasycznym spokojem i pewnością, jasnym 
tonem i szlachetnem prowadzeniu partycył skrzyp- 
eowej. Z wykonanych utworów nsjwięcej się podo- 
bały utwory Schuberts, Beethovena ! Septet Hom- 
mla, 

Publiczność szczelnie zapołniająca salę prsyjmo- 
wała wykoazwców owacyjnie. P. Tybergowej wre- 
ozone od Zarządn Koła Tow. „Szkoły ludowej" 
olbrzymi wionioc ze stosownym napisem. 


Dziął ekonomiczny. 


0 zmianę ruobu kolejowego. Dąbrowa, 16 
października. Otwarcie kolei lokalnej Tarnów —Szezu- 
ein przyniosło nam niemiłą niespodziankę. Z ros- 
kładu jazdy widocznem jest, iż twórcy jego uwa- 
żali sa jedyny punkt handlu kaltary dla mieszkań- 
ców powiatu dąbrowskiego miasto Tarnów, wskatek 
szego pozbawili mas połączenia s pociągami osobo- 
wymi na głównej linii Kraków Lwów. Ponadto 
roskłsd ten jest i z tego powodz nadzwyczaj ale- 
korzystny, że pierwszy pociąg do Dąbrowy z Tar- 
nowa przychodsi o godz. 11'/, przed poładniem, 
a ostatni o 6 wieczorem. Nie będą mogli korzystać 
s niego kupey i rzemieślnicy zdążający na jarmar- 
ki, tadsież podróżni s Krakowa. Ruch posztowy 
również nie może się odbywać sa pośrednietwem 
kolei, lecz tak, jak dotychczas, tak i mada! drogą 
kołową. Wydział krajowy roskład jazdy powinien 
zmienić | zastosować go do potrzeb ludności, a mie 
do punktu widzenia s za zielonego stolika, 

>< Dostawy pubilozne. Z Wiedaia donoszą: 

Trzeci oddział Rady przemysłowej obraścwał 
wszoraj nad sprawą dostaw publicznych. Po dłuż- 
szej dyskusyi uchwalono wniosek referenta Vettera, 
według którego dostawy mają być zasaćniczo prsy- 
sRawaRG tym oferentom, którzy przyjmując wssyst- 
kie naznaczone warunki, wnoszą najniżage oferty. 
Przyznanie dostawy innemu ofereatowi może mieć 
miejsce tylko wyjątkowo, z ważnych przyczya, pod 
warunkiem, że upoważnienia do tego ndzieli władza 
przełożona — W dyskusyi zabierali głos, między 
innymi, także galicyjsey członkowie Rady przemy- 
słowej, dyrektor Misiągiewies, i ezłonek kra- 
kowskiej Isby handlowej i przemysłowej, p. D att- 
aer. 


Z targów zbełżewyoh. Kraków, 16 paźdriern. Płacono za 
100 klg. netto: Pzzenica białs od 17°10 do 17:40. Psese- 
nica czerwona i żółta ad 16:60 do 17:10. .Pszonica we- 
glerska od 15:80 do 16:50. Zyto krajowe od 1990 do 
14'80. Zyto węgierskie od 11'S0 do 1470. Jęczmień na 
krupy od :3'40 do 14:20. Jęczmień browarny od 14°50 
do 16'80. Jęczmień na paszę od —— do ——. Owies 
s opłatą akcysową od 14'60 do 15:40. Proso od — — do 
——, Tatarks od 1340 do 14'80. Kukurydsa od 1540 
do 15:80. Grech od 17:50 do 88—, Fasola od 91— do 
88'—. Wyka od —'— do —*-. Rzepak zimowy od 806— 
%o 81-—. Koniczyna nasienna czerwone od —— do 
Keniczyna nasienna biała —— do Ty- 
motka od —— do —'—. Kaparmmiia od —— do — —, 
Soczewica od 64— do 76—. Słoma od 446 do > 
Biane od 8'80 do 4'80. Konżosyna pastowns od 6'— do 
6:40. Ziemniaki od 8'80 do 8'40. Jagły od 28'— do 
83'—. Jaja sa kopę od 8'— do 4'86. Masis za 1 kig. od 
1:60 do 9710. Maste sa garnico od —'— da —'—. i 
na 95*/, Tralesa ss hektolitr od —'-- do 200—, Oko- 
wita ns 75'/, Tralesa od —'— do 160'—, 

Bańaposz?, 17 październ. Posenica na październik 14°80 
áo 14'8X, gazanica na kwiecień 1904 14:86 do 14'88; 
tybo na październik 19'96 do 1998, żyto na kwiecień 
1906 18:04 do 18'10; owies na październik 1890 do 
18:98; owies ns kwiecień 190% 1898 do 18:94; kukury- 
Gsa na sierpień —'— do —.—; kukwrydzs na wrzesień 
18'80 do 1889; kukurydza na msj 1906 10'16 do 10'18; 
tzępak ns sierplań 26'90 do 26'40. 

Oferty mierne, chęć kupna reserwowana, asposokienie 
słabe; pogoda piękna. 


Ostatnie wiadomości. 

— Poiskie duchowieństwo poznań- 
skie zajęło również wyraźne stanowisko w wal- 
ce o polską naukę religii. Oprócz okólnika ks. 
Stablewskiego, który ogłosiliśmy wczoraj, Od- 
czytano w niedzielę z ambon w kościołach po- 
znańskich zbiorową odezwę księży proboszczów 
tej treści 

„Usłyszeliście głos arcypasterza, który wyra- 
źnie oświadcza, że jest nauką kościoła, ogłoszo- 
na na powszechnym soborze trydenckim i na 
innych, że dzieci naukę religii powinny po- 
bierać w języku ojczystym. Waszym tedy obo- 
wiązkiem jest trzymać się tej zasady 
niewzruszenie a wytrwale i starać stę 
o to, aby dzieci wasze uczyły się po polsku 
religii św, aby polskie miały katechizmy, 
historye biblijne“. 

Prasa niemiecka uderza z tego powodu ostro 
na całe duchowieństwo polskie. 

— W Izbie poselskiej Rady pań- 
stwa w dalszym ciągu wczorajszego posiedze- 
nia po pośle Boceheimie, który uzasadniał 
swój wniosek w sprawie polepszenia bytu urzę- 


Wajwiększy skład. 
Najniższe ceny. 


à Nr 137. 


- ma 


dników pocztowych i wskazał na możliwość 
biernej rezystencyi z ich strony — zabrał głos 
poseł Steiner. Mowca gorąco popierał wnio- 
sek Boeheima, protestował przeciwko uważanin 
go za środek agiiacyjny i zwrócił uwagę na 
liczne zgromadzenia urzędników pocztowych i 
teiegraficznych, na których domagano się po- 
prawy bytu. Wobec wielkich nadwyżek, na któ- 
re wskazał w swem exposó minister skarbn, 
można uwzględnić życzenia urzędników poczto- 
wych bez podwyższania należytości 
telefonicznych i telegraficznych, m 
to tem bardziej, że na Węgrzech obecnie pro- 
jektują obniżenie tych należytości. 

Po mowie Steinera przerwano obrady nad 


tym wnioskiem. Następne posiedzenie Izby od“ 


będzie się w piątek, Na porządku dziennym 
między innemi ustawa o rejonowaniu bu- 
raków. 

— W sprawie zatargu z Serbią do- 
nosi biuro korespondencyjne z nrzędowego źró- 
dła, że rząd serbski, w odpowiedzi na ostatnią 
notę anstro-węgierską, oświadczył, iż w sprawie 
zamówienia dział i amunicyi także i nadal 
obstaje przy dotychczasowem swo- 
jem stanowiska, t.j. zastrzega sobie w ol- 
ne ręce. Co się tyczy innych państwowych 
zamówień, rząd gotów jest w rozmiarach, da- 
wniej przedstawionych, poczynić zamówienia u 
przemysłowców austryackich i węgierskich, na 
wypadek, jeżeli traktat handlowy przyjdzie do 
skutku. W przeciwnym razie rząd wszystkie 
poprzednie przyrzeczenia uważać będzie za 
nieistniejące. 


Kronika lwowska: 
Lwów, 17 października. 

Uroozysty wieczór, urządzony onegdaj przes 
towarzystwo im. Kilińskiego, dia nozozenia roczni- 
wy śmierel Kośńcinsski, zgromadził kilkaset osób w 
sali tow. pedagogleznego. Po krótkiem przemówie- 
miu presesa p. Jozańskiego, wygłosiła artystka dra- 
matu p. Sumperowa prześliczny wierss Kornela 
Ujejskiego: „Pogrzeb Kościnsski*, a sa oklaski do- 
dała drugi wiersa pairyotyczny. Po odegraniu przes 
kapelę narodową szeregn picani narodowych, mastą 
pile przedstawienie amatorskie „Ctwiazdy Syhery!*. 
Niektóre seony odegrali amatorowie zadowainiająco, 
a gorąse słowa autora sztuki wyciskały łsy a sła- 
shaezów. "Z grających osób wybili się dobrą grą: 
pani Sumperowa, osłonkowie kółka amatorskiego 
„Gwlazdy” pp. Maryan Lech i Partykiewicz, oras 
ussniowie sskoły dramatycznej pp. Winiarski i 
Wolski. Półmos wybiła, gdy po ukończeniu przed: 
stawienia publiczność odśpiewała hymn „Jeszcze 
Polska nie zginęła“. 

Tanie domy urzędnicze we Lwowie. Depata- 
cya zarządu Towarzystwa budowy tanich domów 
dla urzędników we Lwowie była ma posłuchania u 
namiestnika, który przyjął protektorat nad sprawa- 
mi Towarzystwa. 

Aresztowanie. Donieśliśmy wczoraj, że uwięslo: 
mo wo Lwowie i odstawiono do sądu karnego Sta- 
nisława Kanlmatyockiego, b. słnobacza filozofi. 
Jak dslenniki dziń donoszą, aresztowanie nastąpiło 
s powodn różnych ossustw. Mianowicie Kulmatyski 
chodził po domach prywatnych i zaopatrzony w sial- 
szowany dokumont zbierał składki rzekomo na cele 
Towarzystw akademickich, w rzeczywistości zaś ma 
swoje potrzeby. 

Sladem rosyjskich bandytów. Znany i głośny 
swego osasu wypadek gwałtu publicznego, jakiego 
we Lwowie dopuścił się ma osobie Artura hr. Ras- 
soskiego młody esłowiek, Władysław hr.(?) Zieliń- 
ski s Warszawy, był wczoraj przedmiotem rozpra- 
wy przed orzekającym trybunałem. Zieliński oskar- 
żony został o to, iż w pen b. r. wysiał do hr. 
Artura Bussockiego pracu ekspresa list Imieniem 
„komitetu anarchistycsno-komnniaty: 
eznogo we Lwowie" z żłądaniom 406 korom 
na rzecz tego komitetu i grożąc w razie odmowy 
zabieiem hr Russoskiego i jego matki 
Gdy pierwszy list nie wywarł żadnego skutka, Zie- 
liński wysłał drugi tej samej treści. Pogróżki te- 
go rodasju, dziń gdy aapady roamaltych bandytów 
ną tak ozęste, musialy wywołać zdenerwowanie u 
hr. Rnmssockiego, który też zwrócił sią do policyi 
u całą sprawą, a tej udało się wytropić wnet auto: 
ra obu listów i przedstawiciela „komiteta anarchi- 
styczno-komunistycznego* w Osobie b. dyetaryuasa 
dyrekcyl skarbu, Właśysława Zielińskiego, rzekomo 
hrabiego t b. ofieera(?) wojeka rosyjskiego, esło- 
wieka — wedle opinii bliższych jego znajomych — 
nienormainego, a wedle opinii psychiatrów — awy- 
rodalałego. 

Zieliński aresztowany przyznał się do ezyna, tłó- 
masząc się, że chciał tylko żartem nastraszyć br. 
Russockiego, nie miał jednak żadnych wrogich wobee 
niego samiarów. Jako współwinowajcę wskazał mad- 
to p. Kozakiewicza, który jednak, jak stwierdziło 
śledztwo, był zapełnie niewinny. W tem sam spo- 
sób bronił się dziś oskarżony na rozprawie. Prso- 
słachani świadkowie: hr. Russocki, p. Kosakiewies 
i ów ekspres, który list nosił, zeznawali agodnie 
s aktem oskarżenia. Po odczytaniu seznań paru in- 
mych osób, oras orzeczenia lekarzy psychiatrów, try- 
bunał na wniosek obrony rosprawę przerwał, aby 
woswać Í przesłuchać psychiatrów, ponieważ orse- 
szenie ich pisemne nie było dość jasne. 


Repertoar teatru iwowskiego. 

'We czwartek: „Weorther*, 

W piątek: „Dziewica Orleańska". 

W sobotę po południa: „Kościuszko pod "Bacławica- 
mi"; wieczór: „Samson i Dalila". 

W niedzielą po poładniu: „Halka”; 
wioa Orleańska". 

W poniedziałek: „Dziewica Orleańska“. 

We wtorek: „Opowieści Hoffiazna". 

We środę: „Maman Colibri". 


wieczór: „Dzie- 


Wybór do parlamentu. 


Kraków, 17 pażdziernika. 


Dzisiejszy wybór uzupełniający do parlamentu 
z miasta Krakowa, ma rzeczywiście niezwykły 


charakter. Przed lokalami wyborczemi stają 
tylko wysłańcy komitetu demokratycznego, wrę- 
czający wyborcom kartki z nazwiskiem kandy- 
data p. Tomasza Sołtysika. Zresztą pnatki, — 
spokój, cisza. Nie masz tych grup ludzi, żywo 
rozprawiających i gestykulujących. które za- 
wsze spotykać się zwykło podczas wyboru 
przed gmachem ratnsza; nie masz tych nerwo- 
wo krzątających się agitatorów, odprowadzają” 
cych wyborców do urny, to znown pędzących 
dorożką do lókaln wyborczego, lub do mieszka- 
nia zbyt „wygodnych* wyborców, aby ich przy- 
wieść do głosowania. Jakaś niebywała cisza 
w przedsionku i na schodach magistratu, w in- 
nych okolicznościach rojących się podczas gło- 


Po niskich cenach 425 


zimową — poleca 


nd. 


lekarze, adwokaci. W sekcyach wyborczych na- 


tywna wstrzymuje się od głosowania. 


kowa nie ulega najmniejszej 
pliwości. 


A Rosji 1 zaboru rosyjskiego. 


dia partyi pokojowego odrodzenia, ponieważ 
partya ta zagraża porządkowi pabli- 
cznemu przez żądanie rozwiązania kwestyi 
agrarnej'w drodze przymusowego wywłaszcze- 
nia własności prywatnej. 


zi ten sam los, co moskiewskiemu, bo i tu 


|. 


sowania od wyborców i sgitatorów. Policya, 
rozstawiona przed magistratem, zażywa spokoj- 
nego spaceru, w promieniach jesiennego słońca 
kąpiąc półksiężyce i czapki z bączkiem. 

Nie ma także hałaśliwych, zazwyczaj prze- 
pełnionych lokalów wyborczych, urządzonych 
przez walczące partye, gdzie to i „porada* zna- 
łazia się dla mniej „uświadomionych* wybor- 
ców i poczęstunek, w formie tradycyjnej „kieł 
basy wyborczej* dla upadających ze znużenia 
„hyen wyborczych*, Tylko komitet demokraty- 
czny, który sam został „bez konkarencyi* 
placówce, dla ratowania honoru wyborczego, o- 
tworzył biuro wyborcze przy Placn Wszystkich 
Świętych, — „kątem* mieszczące się w trafice 
pod l. 10. Ale ten „kąt“ aż nadto wystarcza 
dla dwóch komitetowych, niezbyt męczących się 
prawno-w) borczą poradą. 

Wyborcy idą do urny z własnego popędu, 
bez presyi, bez agitacyi. Idą katolicy i żydzi, 
mieszczanie, kupcy, przemysłowcy, urzędnicy, 


tłoku niema. W niektórych tradno było zachę- 
cić ochotników z grona wyborców na „mężów 
zaufania*, do której to godności dawniej wię- 
cej zgłaszalo sią kandydatów, niż było potrze- 
ba. Ale „gęsiego* jeden za drugim. napływają 
wyborcy, — aekcye nie próżnują. Liczba odda- 
nych głosów, to bezwątpienia liczba głosów 
kandydata demokratycznego. Partya konserwa- 


Nad całą tą przestrzenią, obejmującą trzy 
budynki, w których rozmieszczono lokale wy- 
borcze, rozpiąćby można rzucający się w oczy 
napis: 

„Ostatnie wybory przed powaszech- 
nem głosowaniem“. 


Do godziny 12 w południe oddano głosów: 
w sekcyi I. 130; w sekcyi II. 128; w sekcyi 
III. 109; w sekcyi IV. 112; w sekcji V. 131; 
W sokcyi VI. 129; w sokcji VII. 102; razem 
głosów 841. 

Po godzinie 12 napływ wyborców (przeważ- 
nie urzędników wychodzących z biur) zwięk- 
szył się znacznie, po południu od 3 do 5, to 
jest do chwili zamknięcia głosowania, spodzie- 
waną jest mniej więcej taka sama jak przed 
południem liczba głosów oddanych, zdaje się 
zatem nie ulegać wątpliwości, że liczba odda- 
nych głosów, przekroczy 1500. 


Do godziny 4 po południu oddano we wszyst- 
kioh sekoyach razem głosów 1452. 

Punktualnie o godzinie 5 po południm, po za 
mknięcin głosowania, rozpocznie się skrutynium, 
a koło godziny 6—7 wiadomy i ogłoszony zo- 
stanie wynik głosowania. Obndza ono właści- 
wie tylko zainteresowanie co do liczby gło- 
sów, które otrzyma p. Tomasz Sołtysik, 
którego wybór na posła miasta Kra- 
wąt- 


„Birżewija Wiedomosti* omawiają projekt 
samorządu dla Królestwa Polskiego, wypraco-|P 
wany przez Skałłona i dziwią się zawartemu 
w nim zastrzeżeniu, iż organa samorządu mają 
się zajmować tyiko potrzebami miejscowemi a 
nie sprawami politycznemi. Autorowie projektu, 
zaznacza ten dziennik, nie pojmają widocznie, 
że zarząd kraju i polityka, to niemal syno- 
nimy. W końcn wyrażają „Birżewija Wiedo- 
mosti* nadzieją — że braki projektu wypełni 
z czasem — polski Sejm prowincyo- 
nalny. 


(Telegramy „N. Reformy" z 17 października.) 
Reakcya. 


Petersburg. Władze odmówiły zezwolenia 


Wybory do Dumy. 

Petersburg. Minister spraw wewnętrznych za- 
wiadomił zarządy miejskie, że w najbliższych 
dniach pojawią się nowe instrukcye w 
sprawie wyborów do Dumy. 


Uniwersytety a rząd. 


Petersburg. Tutejszemu uniwersytetowi gro- 


policya nie chce zezwolić na zgromadzenia i 
metingi w uniwersytecie. Kolegium profesorów 
wydało odezwę do studentów, aby do zgroma- 
dzeń nie dopuszczali osoby, nie należące do 
korporacyi studenckiej. 

Deputacya profesorów uniwersytetu mo- 
skiewskiego była wczoraj u ministra o 
światy, któremu oświadczyła, że władze uniwer- 
syteckie nie mogą przeszkodzić udziałowi nie- 
studentów w zgromadzeniach w uniwersytecie, 
albowiem większa część studentów nie nosi 
mundurów. Depntacya profesorów dziś ma być 
na posłuchaniu u Stotypina. 

Moskwa.  Moskiewscy stndenci uchwalili 
przeszkodzić wszelkiemi siłami za- 
mknięciu uniwersytetu. 

Koleginm profesorów otrzymało od sekcyi ir- 
kuckiej reakcyjnego związku „Russkoje Sobra- 
nje“ depeszę z żądaniem zakazu zgroma- 
dzeń studenckich i wydalenia żydów 
z uniwersytetu. 


Z powodu odezwy wyborskiej. 


Moskwa. Jak słychać, b. prezes Damy, M u- 
romcew, został zawieszony jako członek 
ziemstwa moskiewskiego i moskiewskiej Dumy 
miejskiej, gdyż przeciw niemu toczy się docho- 
dzenie o podpisanie odezwy wyborskiej, 

Moskwa. Przeciw przewodniczącemu ziemstw, 


Gołowinowi, wdrożone będzie śledztwo r a na to w inny sposób i wówczas wystąpi przed 6 Owligncye komunalne Bankażknaj. . — — toż W 
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żownikn „Cesarz Aleksander III“. 45 oskarżo- | rodowości istnieje tylko jeden wyborca, tak, że|l głównego zarządoę składu broni, zaś rzeko- PORZE goH , 9870 9 5 
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wyborze koufekcyę dilecęc , dla' panienek do lat 16, dla osłópoów do iat JE 
jesienną i r (r Ar Ta tin oraz kapuzy, kapelusze, 0z*pki, rękawiczki, pończochy, KkamMa8sŁE, 
ki i bieliznę dziesięcą, ubrańka włuczkowe jak również oałe wyprawki 


w Krakowie, | 


ski, 


mianowaniu gubernatorem wojennym Warszawy 
przed paru tygodniami mówiono, — miano- 
wany został generał-gunbernatorem 
prowincyj nadbałtyckich. 


dia Kurlandyi złożoną z 20 chłopów, 20 wielkich 
właścicieli, reprezentantów urzędników itd. dla 
opracowania 
Zagajając obrady podniósł gubernater, że od 
politycznej dojrzałości członków komisyi i ich 
zachowania się będzie zależało, w jakiej mie- 
rze rząd na jej pracach będzie się mógł oprzeć. 


minister spraw zagranicznych Izwolski wyje- 
chał na pewien czas z Petersburga, aby nie 


znaleziono bomby. 


bandytów ograbiło przechodnia. Ujęto 
ich. 
Moskwa. Tłum uzbrojonych ludzi otoczył 


willę doktora Floryńskiego w Srebrnym Borze 
i rozpoczął rabunek. Napastnicy strzelali z re- 
woiwerów do stróżów, którzy ich ścigali i ujęli. 


wiadomi ladzie ezbrojeni zamordowali na ulicy 
członka komisyi pokojowej, obywatela ziemskie- 
go Achnmowa i jego żonę. 


również wiele broni i nabojów. Strażnika Za- 


ny, taka, jaką była wczoraj. „Fremdenblatt“ 
omawiając obecny zastój w rokowaniach wyra- 
ża nadzieję, że w końcn jednak osiągnie 
się porozumienie, gdyż w przeciwnym 
razie mogłyby powstać poważne zawikła- 
nia. Każde zresztą zagrożenie reformie wybor- 
czej musi wywołać poważne następstwa. Ro- 
kowania toczą się dalej i wobec tego 


o godzinie pół do dwunastej, 
mierzano posiedzenie to zrpełnie odroczyć do 
jutra, leoz od zamiaru tego odstąpiono, Komi- 
sya obraduje dziś nad $ 42 ustawy wyborczej. 
Niemcy obstają przy swojem żądaniu, aby pa- 


on, co następuje: Zmiana okręgów wyborczych 


trzecich wszystkich obecnych. Czesi 
natomiast 
Becka, że zgodziliby się conajwyżej na kom- 
promis, 


-|netn, który objął spuściznę po gabinecie 
Hohenlohego, klub czeski powinien przy- 
jąć w całości także projekt Hohenlohego. 


NOWA REFORMA: 


Męczennik zawodu. 


Petersburg. „Oko“ donosi, że w tych dniach 
zmarł Da anewryzm serca naczelnik więzienia 
peterhofskiego Grossa. Jak twierdzą, pękło mn 
serce wskutek przestrachu o skutki ucieczki 
z więzienia 6 bardzo ważnych przestępców po= 
litycznych. 


Aresztowanie. 


Kronsztad. (Pet. Ag. tel.) Wczoraj areszto- 
wano tutaj 5 osób, które miały przy so 
bie bomby. Jedna z osób aresztowanych zdo- 
lała uciec. 


Moeller-Zakomelski. 


Petersburg. Generał Moeller-Zakomel- 
znany 2 okrncieństw przy uśmierzaniu 
buntów w Sebastopolu i na Syberyi, o którego 


Komisya dla Kurtandyi. 
Mitawa. Wczoraj otworzył gubernator komisyę 


reform miejscowych. 


Na wniosek marszałka szlachty, ks. Ljewena, 
wysłano telegram do cara z wyrazami po- 
dziękowania za nmożliwienie obradowania nad 
PE miejscowych stosun: 
ków. 


Rosya a Anglia. 
Petersburg. Niektóre dzienniki donoszą, że 


być obecnym podczas pobytu deputacyi 
angielskiej, która miała przybyć do prezy- 
denta byłej Damy, Muromcewą. Słychać 
także, że Izwolski nie godził się na średki, 
podjęte przeciwko tej deputacyi przez Stoły- 
pina. 

Bomby u włościan. 


Petersburg. Z  Nowoskoperska telegrafują: 
We wsi Poskach, najbardziej zarażonej rewo- 
lacyonizmem, policya wykryła 12 gotowych 
bomb. Aresztowano włościanina, u którego | P 


Anarchia. 
Petersburg. Na ulicy Oficerskiej czterech 


Elizawetgrad. Onegdaj w nocy w Szuszy nie- 


Kungur. Ostatniej nocy skradziono tntaj 7 
pudów dynamitu, przeznaczonego dla kolei, jak 


mordowali sprawcy kradzieży, ` 

E E O 
| Sytuacya. 

(Telegramy „N. Reformy" z 17 października). 


Kompromisy' 
Wiedeń. Sytnacya do tej chwili bez zmia- 


komisya wyborcza zebrała się dzisiaj dopiero 
Pierwotnie za- 


ragraf ten przyjęto bez zmiany. Opiewa 


uchwaloną być może jedynie przy obecności 
połowy członków Izby i za zgodą dwóch 
zawiadomiłi prezydenta gabinetn 
ustanawiający warnuek 
kwalifikowanej większości tylko 
na lat 18. Niemcy wogóle sprzeciwiają się 
kompromisowi w tej sprawie. Wychodzą oni z 
tego założenia, że jeśli Czesi wstąpili do gabi- 


W kołach parlamentarnych przypuszczają, że 
dziś jeszcze odbędzie się w komisyi dla refor- 
my wyborczej głosowanis. Od wyniku 
tego głosowania zależać będzie dalszy rozwój 
sprawy. 

Wśród Młodoczechów panoje otwarty 
rozłam. Dziś rano odbyła się konferencya 
przywódców klubu czeskiego z czeskimi ra dy- 
kałami i agraryuszami. (i żądali, ażeby 
Młodoczesi wraz z nimi podjęli naty ch- 
miast obstrnkcyę przeciwko reformie wy- 
borczej w obecnem brzmieniu. Żądanie to zwal- 
czał głównie poseł Kramarz, który oświad- 
czył, że reforma musi przyjść do skutku 
bez względu na podział okręgów. Wo- 
bec tago konferencys skończyła się bez rezul- 
tatu. Każda z tych grup czeskich działać będzie 
na własną rękę, 

Dziś w gmache parlamentu odbyła się Rada 
ministrów pod przewodnictwem bar. Beeka. 


ciul-Sternberg orzekła po dłuższej dyskusyii po 
ponownem przesłuchaniu posła Onciula, aby br- 
Sternbergowi wyrazić naganę z po. 
wodu wyrażeń, użytych przez niego w mowie 


podatek budynkowy powinien być skontyn- 


wyżki przeznaczono na zmniejsze- 
nie podatku domowo-czynszowego, 
minister dał odpowiedź potwierdzającą. 
Oświadczył on dalej deputacyi, że już na po- 


jowych, wówczas atoli myśl jego nie znalazła 


nowy parlament, wybrany na podstawie po-|4g4'—, Akaye © jakiego Kas Towra >atwa 
.|wszechnego prawa wyborczego, życzliwiej bę- | natiowsgo 669 --. GEM magia iad B: 
ie si i i ją | 94 45. 4: rd owa koronewa austr ynek> 
Tae na myśl tę zapatrywał i w czyn ją <a KA m 9460. 66 | Li 
` Towar ama! kred) lomakiego 97 po, al SR 
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dał rozkaz części oddziału odstawienia burmi- 
strza i zarządcy na główną strażnicę wojsko- 
wą w Berlinie, drugiej zaś części rozkazał za|- 
mować ratusz Jeszcze przez pół godziny. Wy- 
dawszy te rozkazy, oddalił się rzekomy kapi- 
tan w kiernnku do Berlina. a 

Wspomniany oddział żołnierzy w powrocie 
z placu ćwiczeń w Toegel, już w Berlinie na- 
potkał owego przebranego za kapitana czło- 
wieka, który mu przedstawił sfaiszowany roz- 
kaz aresztowania burmistrza i wezwał go do 
udania się ze sobą do Koepenik. 

„Koepeniker Tagblatt* donosi, że — jak to 
jest rzeczą naturalną — burmistrza i zarządcą 
wypuszczono w Berlinie zaraz na wolność. 


Z Brunświku. 


Brunświk. Rząd zgłosił w Sejmie przedłoże- 
nie z doniesieniem, że z powodu dotychczaso- 
wych zajść rada regencyjna i ministerstwo je- 
dnogłośnie uchwaliły dokonać wyboru nowego 
regenta. 


Kongres anarchistów. 

Wenecya. Otwarto tn dziś kongres anar- 
chistów włoskich. Rozpoczął on swoje 
obrady od wyrażenia sympatyi dla rewolu- 
cyi w Rosyi. Następnie radzono nad propa- 
gandą przeciwko militaryzmowi i nad 
sprawą wydawania codziennego pisma 
anarchistycznego. 


Utonięcie łodzi podwodnej. 


Bizerta. Francuska łódź podwodna „Lutin“, 
która wczoraj wieczorem wykonywała ćwicze- 
nia, zaginęła pod wodą. Przedsięwzięto akcyę 
ratunkową. 


z U Mě 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińskxi. 


rej zastępca. rządu oświadczył się przeciw rea- 
sumcyi, odrzncono wniosek Stranskyego. 

Przystąpiono do dyskusyi nad $ 42, dotyczą- 
cym ochrony podziału okręgów wyborczych przez 
większość dwóch trzecich. 

Poseł Chiari oświadcza, że Niemcy muszą 
obstawać przy żądaniu takiej ochrony, gdyż to 
było głównym warunkiem, dla którego Niemcy 
zgodzili się na obrady nad reformą wyborczą. 

Poseł Kramarz polemizuje z posłem Chia- 
rim i zaprzecza, jakoby to było warunkiem, dia 
którego Niemcy przystąpili do obrad nad re- 
formą wyborczą. Pierwotne przedłożenie bar. 
Ganutscha nie zawierało tego postanowienia, a 
dopiero ks. Hoheniohe do ustawy je przyjął. 
Gdyby ta ustawa była sprawiedliwą, Czesi nie 
byliby się sprzeciwili takiej ochronie okręgów. 
Mowca przedstawia, że jest nieprawdą, jakoby 
jego stronnictwo oraz czescy ministrowie zgo- 
dzili się za tem postanowieniem głosować. 

Poseł Gross polemizował z posłem Krama- 
rzem, poczem, po przemowie posła Zazworki, 
posiedzenie o godzinia 1 przerwano. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi: Ostateczny 
rezultat głosowania w komisyi dla reformy wy- 
borczej będzie prawdopodobnie korzy- 
stny dla Niemców. Antisemiccy członko- 
wie komisyi dla reformy wyborczej udali się 
dziś do dra Luegera do ratusza i odbyli z nim 
naradę co do ostatecznego zachowania się przy 
głosowanin nad większością dwóch trzecich o 
podział okręgów. Polacy formalnie uchwały je- 
szcze nie powzięli, ale nie wątpią tutaj, że bę- 
dzie ona przychyluą dla Niemców. 
W ostatniej chwili wyłoniła się myśl, aby kwe- 
styę głosowania nad większością dwóch trze- 
cich zostawić w zawieszeniu, a decyzyę 
pozostawić Izbie. Myśl ta jednak mało znajdu- 
je zwolenników. 


Zapowiedź przesilenia gabinetowege. 


Wiedeń. O wczorajszych konferencyach bar. 
Becka z posłami niemieckimi donosi „N. Fr. 
Presse“: Beck oświadczył, że, gdyby kompro- 


mis nie doszedł do skutkn, sytuacya stałaby N ADESŁ A NE. 
się poważną i gabinet podałby się do (hrtykały w ię" km nie pochodzą od 
dymisyi. Również z innej strony dano Niem- akeyi). 


com do poznania, że rozbicie rokowań kompro- 
misowych wywołałoby przesilenie ga- 
binetowe. 


Upaństwowienie keiei północnej. 
Wiedeń. Komisya kolejowa obradowała przed 
poładpiem w dalszym ciągu nad npaństwo 
wieniem kolei północnej. Przyjęto 8 3— 
11 zgodnie z przedłożeniem rządowem. 


Wódka francuska i sól Moila 
Nacieranie 7 uzmerzające i 


wzmaoniałlącu 
Flaszka oryg. 190 K. Dostać można 
w każdej aptece 1 drogueryl. Glowna jg 
sprzedaż i wysyłka na prowiaczę u £D- fE) 
tokarza A, Molla, o. i k. nadw. dostaw Š 
oy, Wiedeń, I Tnohlauben 9. 


Dr med. Gustaw Praetzel 
lekarz chorób jamy nst i zębów, przeprowadził 
się na Rynek gi., Linia C—D, 29. 


Dr Cybulski Teodor 


spacyalista chorób dzieci 
przeprowadził się na uiicę Floryańską, L. 44. 
Telefon 674. 4879 6 6 


Dr L. Friedmann 

specyalista chorób kobiecych, mieszka obecnie 

przy ulicy Zielonej, L. 12, I piętro. 
Telefon 459. 4460 8 10 


Bian spedycyine Kimnnia Metallmana 


znajduje się obecnie 4464 33 


przy ulicy Koiejowej, L- 4. i 
Skład fortepianów i pianin 


nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instrumenta za gotówkęci na raty (naw.t na i 
dwadzieścia jedne). Z. Raba- 

4234 7 10 Ulica św. Jana, L. 13. 


Falefiniezne'i tolegratiezna 
wiadomości „N. Reformy" 


z nia 17 października 


Wiedeń. Pos. do Rady państwa i Sejmu Fran- 
ciszek Hovorka zmarł w Senftenbergu. 
Wiedeń. Komisya dia nagany w sprawie On- 


parlamentarnej a obrażających pos. Oncinła. 


Dr Korytowski e pedatku budynkowym 
Wiedeń. Minister finansów dr Korytow- 
ski przyjął dziś deputacyę anstryackiego związ- 
ku właścicieli realności, która przybyła z proś- 
bą o reformę podatku budynkowego. 
Dr Korytowski odpowiedział, ży przyznaje, 
iż należy coś uczynić w tej sprawie. 
Przyrzekł on też depntacyi, że poleci wypraco- 
wać dotyczący projekt i że przedłoży go przy- 
szłemu parlamentowi na wiosnę r. p, Na zapy- 
tanie, czy minister stoi na tem stanowisku, że 


Kursa telegraficzne 
Wieńst, 17 października. 
kod nastujuakiego śakładu uredjiowego 074 — 
Żakisda B11'—. aney 


kentowany tak, aby ewentualne nad- 


. Akoy, , Aker? 
przedniem swojem stanowisku w Galicyi prze- | 5odeasređto Miso Aiye Gailay jakiago 2. Baia rd 


mawiał za przekazaniem podatku budynkowego 
krajowi dla sanacyi opłakanych finansów kra- | Akaya 

l "dh k akie} 680'—. Akeyo Alginy 601—, kope Rime #eranyi 
80-80, Akoya Praskiego = ało fonie kalusnego 1773'—, 


uznania. Minister żywi jednakże nadzieję, że Tarockie ty*oatewa 


Wiedeń. Prezydent gabinetn węgierskiego dr ść, Banku kiajowego 9/'80. Givi, Listy Baske 
i i krajowego 190'60. 5%, ko nalne 0i B k 
Wekerle przybywa w końcu bieżącego tygodnia jow jie o —— dj is s ailoyjaki ph 17; e plia pe 


do Wiednia w sprawie tegorocznej sesyi de 
legacyj. Rozchodzą sią wieści, że o ustą- 
pieniu hr. Gołuchowskiego na razie 
rzeczywiście niema mowy. 


Przykład dla Austryi. 
Budapeszt. Minister handlu, Franciszek K os- 
suth, przedłoży Sejmowi projekt nowego urzą- 


98:50, «"/, poiyoska krajowa x 1896 u. 9750. 
4*/, Poś! US = Lea 26:55. tureckia 168 75. 
Marki 11757. Rubio Sök 76 
Cukier słaby 26'50—21'00, ua październik — gradsień 
20'00—91' 0. Nafia i spirytus niezmienione. 
Usposobienie: Reserwotwane w oczekiwania dalszego 
rozwinięcia się targu pieniężnego. 
CO nania W m z R "IRC 


Cańnik izby kandiowej i przemysłowej 


dzenia telefonów. Projekt ten tworzy jedną tyl- w Krakowie 
ko kategoryę abonentów z ograniczoną liczbą w 17 października (godz, 1 w'połnlnia), 
rozmów, lecz po bardzo niskiej opłacie i Wiliy. Jin i 
abonamentowe. [Bube papierowe. . . . . « « - - : : 268 — 868 7 
. R Marki niemieckie . . . . «. « . « : ' 117 30 17 6 
Tajemnice subwencyj rządowych. Franki papierowe .. .. . |... $6 20 96 70 
Dwudsiestofrankówki w ułocie . . 18 66 isl 


Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu komi- 


syi finansowej Sejmu węgierskiego podczas o- lt. Listy zuetawwa. 


brad nad ustawą o popieraniu przemysłu przy- | 4'/a zastawne prem. Banku hipo. 110 -- 211 g 
szło do przykrego zajścia pomiędzy Franciszkiem rb i lwy siławne Buzka higotg „+. Or" "MN 
Kossuthem a posłem Lengyelem. Osta- WA Llety sastawne Banka krajowego 100 -- mz 
tni żądał, aby pozwolono mu wejrzeć w akta, |4*;, > = 
dotyczące popierania przemysłu. Kos- 5) Listy sasi. gal. Fow. krol, ilam, ak. P sM 
snth zgodził się na to żądanie, gdy atoli Len-|.*" * * * = a ~ Bo-ieka. 98 — 97 
gyel chciał zapisać sobie niektóre cyfry i szcze- e, - a lode an Ea <> 

à + Aeg Il, Obligawye ktpożyszki, 6 
góły, Kossuth wyrwał mn akta i nie yen, Gahcyfikiw oiiae propłzacyjae - 18 76 19% 


pozwolił na zapiski. Wówczas Lengyel 
oświadczył, że dobrze mu wiadomo, iż dzieją się 
w tej dziedzinie nadużycia, że zbierze dowody |4 


4*/, Pożyczka krajowa s r. 1888 s; — m a 
dia; Kimia minsie Lwowa . . ... 96 -- 0- 
s miasta Lwowa . . 


dla noworodków., 


REP" 


Ozwartek 18 Pażdziernika 1906. 


Tanio! 


lament na golenie 2 kor, poleca 
* ROMAN, znakomity ftryzyer, | 
Kraków, ul. Szewska I. 21. 


ota i czystość zakładu wzorowe. 
4159 6 0 


|| | JE. o a — 

Malosze 
betersburskie i amerykańskie. 

3 antofelki domowe. 

poarow|dło nieprzemakalne na obuwie, 

Pode adki gamowe pod obcasy. 
Szwy wkiadkowe do bacików fil- 


cowe, asbestowe, korkowe, słomko- 
We it, d. 4218 2 3 


i polecają 
teim i Spółka, Kraków. 


Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna 


[osyjska Herbata 


M Serglusza Perłowa z Moskwy. 
Hwdziwa jedynie z ochron. znakiem „Dzwsr”, 
Którym jent zaopstrzona każda paczka. 
nabycia tylko w specyslnym składzie her. 
bat i samowarów firmy 


„6. LISOWSKI, dawniej „Fortuna“ 
zg Kraków, Sukiennice, L. 23. 8 380 


Pokoje umeblowane 


aiąowoczesnemi wygodami, z całam utrzyma- 
17 lo wynajęcia przy ul. Karmelickiej 
»1 p. — Tamże wydaje się obiady w do 
mu i na miasto. 4238 7 18 


E ! Parisienne! 


üstitutrico diplomée donne des leçons 
de français et conversation, 

y Rue Karmelicka 37. ler ótage, de 
i 4861 2 10 


ī sg henres. 

Dobra lokacya. 
nz. aiątek lasowy w Galicyi w położe- 
„u pięknem i zdrowem nad rzeką, prze- 
dą kościńcem rządowym i powiatowym 
Gi zakładów kąpielowych Wysowa, Ze- 
dz ÓW, Szczawnica, Krynica prowa- 
o cym, a od stacyi kolejowej Grybów 
8 kilometrów oddalony. Poczta i żan- 
ną derya w miejscu. Lasu przeszło 600 
il Igów w 1/3 części rębnego, reszta 

Czne zalesienie od 10 do 40 lat 
rze prowadzone. Ziemi ornej około 
morgów, parku 7 morgów, dwór 

Iowany o 30 ubikacyach, dwie ofi- 

Ly, naprzeciwko dworu kościół. 
„..AJątek ten ma na sprzedaż Towa- 
ję stwo zaliczkowe w Gorlicach (w Ga- 
a Ji), do którego też o kupno zgłaszać 
mj należy, 4842 B 3 


Uzyaszherbst 


a Ntarowiślna*16, 
la; ulica Mikołajska 6, 
poleca swój obfity 


Skład mebli 


tiz pSZElkich stylach, po cenach naj- 
na zych, Zamienia także stare meble 
Lowe, jakoteż wypożycza meble pod 


Fzystnomi i 
~ Jstnomi warunkami. 4118 8 10 


— 


kę, dza uwcza 40, 55 i 65 ot, za kilo. 
Uis Atwajoarski 75 ot. 27 
Słyn;,PsZOzElny 65 ot. = > 

nina biała gruba po 72 ot. >, GR 
Kawat wędzona po BO ct. r 
Herp Od 1°10 do 1-70 ot. Di 
X mę od 260 do 5 złr. 4 R 

© po 24 ot. 5 

Poj, Malinowy po770 ot. Ay- 

% LEON KIEFER, Leibiez, Śzopes 


Or megye, Węgry. 4085 10 16 
—Pondenoya polska, niemiecka i węgierska. 


"ytra gitarowa Columbia" 


na której bez nauki 
meże każdy grać za- 
raz, wnosi humor i wa- 
sełeżó do każdej ro- 
dziny. Cytra gitarowa 
Columbia ma 49><35 
cm., 41 strunę, 6 grup 
akordowych i podło- 
żywszy nuty, może sa 
niej każdy zaraz graó. 
Przeszło J00.000 już 
w użyciu. Tylko wprost 
przes mą firmę do na- 


ską. , bycia. Ceny: Cała se 
Xh, 4 wszeikiemi przyborami Il K; nuty po 
» Po y kusr; oytry akordowe w każdej jakoś- 
lą, = 350, 4—, 6—, 7—, 8— i droższe. 


„| Tyzyka, gdyż wymiana dozwolona lub 
dem „519 pieniądze. — Wysyła za zaliczką 
wysyikowy Instrumentów muzycznych 


Rnns Konrad 
Wi „PFRx Nr 1005 (Czechy). 
Ją „Str. kataleg z przeszło 1000 odbitek 


le każdemu za darmo opłacony. 


IB 4195 1 20 


œ A propos! 

Pada WASZ Paa (i) żupież 1 bzy wy- 
pa Panu (i) włosy? Jeżeli, to spro- 

1 Pan(i) słynnego w świecie 

lap ydione o Rumu Bay 
da nna | Sp. w Dleczynie n, Ł. 
| Bergmanna oryginalnego 
Poing Bay-Rumu (znak 2 gór- 
nka, FTzekona się Pan(i) szybko 
Wyczajnym bot tej wody 


D do włosów. 


os 
W Kraj. MOŻNA we fiaszkach po 2 K 


owie: apt, K, Wiszniewskiego, 
Aska, drog. Reima I Ski, 

£ mana Drobnera, plao 
Maur. Kreislera, Grodz- 

Don Figla, Rynek gł., J. No- 
ak gł, Z. Lamenadorfa, 
anna, (łrodzka. 1226 8080 


ka, 


wą, 
K, Gold 


ANIELA GAJEWSKA 
pracownia sukien l damskich 


w Krakowie, Rynek gł. 1. 9, 
poleca się łaskawej pamięci sz. klijenteli, 
4475 2 6 


Fotepiany | PIANINA grane do sprze- 


dania i wynajęcia. — Ulica Domini- 
kańska l 1, II piętro. 4276 6 25 


Korzystny interes! 


Przy najrnchliwszej ulicy Krakowa, blisko 
Rynku głównego jest do sprzedania z po- 
wodu słabości właściciela dobrze rozwinięty 
handel win wraz x realnością, w któ- 
rej handel ten się znajduje. Kspitał potrzebny 
130.000 koron. — B. M. 465 poste restante 
3899 11 12 


nowe i prze- 


Kraków. 


JUBILER 


B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 


Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgustowniejszych 
w największym w wyborze. 


Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna, 


: Chińskie srebro po cenach fa- 
ą bryoznych na składzie. 
68 67 0 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku 
FIRMY 7 


F &E. Zajączek I Lankosz 


poleca 


Sukna, Steraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie, 

Koce, Derki, Filoe dywanowe, Fiancle 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 


Podszewki. 8770 7 0 

Składy v.'tsowie, ni Teatralna i 8 

Salon Malarzy polskich 
" (H. Frista) 


ul. Floryańska 37. I p. 


Sprzedaż oryginain. obrazów pierwszo- 
rzędnych artystów polskich. 
Salon otwarty od 10—12 i od 3—$Stej. 
3448 19 30 


Niech nikt nie kupuje urządzeń 


domowych 


dopóki się nie 
przekona u mnie 
© oenie i wy- 
borze najno- 
wszych towa- 
rów, które 
sprzedaję po 
bajecznie ni- 
skich cenach, 
jakoto: meble 
blaszane wzorowej konstruk'yi, lustra, wózki 
dziecięce i stołeczki reformowane. Wielki wy- 
bór dywanów, portyer, chodników, kap na 
łóżka, firanek koronkowych i stor splikacyj- 
nych, kołder watowanych, kocyków i t. p. 
Zarazem polecam mój skład Singera maszyn 
do szycia i do haftu. Okazya: maszyna Sin- 
gera nożna do szycia wraz z pudełkiem i wszel- 
kiemi przyborami, cicho i lekko Bzyjąca, 


z p. tylko za 29 zir. 
4173 Gwaranoya 5 lat. 6 i0 
Cenniki iliustrowane wysyła darmo i opłatnie, 


ARNOLD FALLEK, Kraków, 
ul. Grodzka 1. 35. 
Filia Podgórze, Rynek główny. 


do karet i faetonów w najlepszym 
gatunku, oraz kasy ogniotrwałe 
z powodu okazyjnego kupna są do 
sprzedania niżej cen fabrycznyc 


w Krakowie, ul. Starowiślna |. 28. 
4136 7 8 


A. Ależ rosół u Pani jest prze- 
wyborny! 

B. Gotuję także rosół posilny tyl- 
ko z „Maną“, której pakiecik ko- 
sztuje tylko 4 h, a wystarcza na 
4—6 talerzy rosołu. 4318 5 6 

A. Gdzie można dostać „Many*? 

B. W każdym handlu środków 
spożywczych. jakoteż wprost u 


Rulolla Dostala 


w Wiedniu, V/I., Jahngassė 2. 


najnowszych krojów paryskioh ! bruksel- 
skich > o © zoleca 


paryska pracownia gorsetów 


NOWA REFORMA. 


POTOP APOPOCZIDONIAEEENDPEGZ 
Zakład św. Józefa O 


| 
DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW 
w Krakowie ul. Karmelicka L. 68 
poleca na obecną porę: ' 


szczepy owocowe, jak jabłonie, grusze, śliwki, wiśnie, czerechy, brzos- 
kwinie i morele wysokopienne i karłowe tylko w doborowych gatun- 
kach cztero i pięcioletnie; krzewy owocowe, jak agrest pożyczki i ma- 
liny; dziczki owocowe jabłoni i grasz; 1000 sztuk po 20 kor, krzewy 
ozdobne, jak akacye kuliste i głogi uszlachetnione (Crategns) białe 
i różowe etc. Cebulki i kłęcze kwiatowe: hiacynty w różnych kolo- 
rach po 15 do 36 hal, tulipany pojedyncze i pełne, z najnowszych 
odmian po 8, 10, 15, do 25 hal, krokusy po 5 hal., narcyze po 10 h. 
za sztukę. Konwalie do pędzenia, 1000 sztuk 24 K., do sadzenia 5 K. 
Wielki dobór roślin ciepło i zimnoszkiarniowych pe bardzo przystęp 

nej cenie, 8998 10 17 


Przyjmujemy zamówienia na bukiety, wieńce i wszelkie roboty w za- 
kres kwieciarstwa wchodzące; dekoracyę salonów etc. 


Cenniki na żądanie wysyła się opłatnie. 


Księgarnia D. E. Friedleina Kraków, Rynek 17 poleca: 


Globusy Polskie 
o średnicy w centymetrach 7 | 9%. | 12 | 16 | 22 | 32 


wydanie fizyczne Koron 140| 230] 440| T—| 11:20] 24*— 


wydanie polityczne Koron 120| 2—| 4—| 6%60|10 60|20— 


nowość! Ses sposób użycia! 
Fabryka: Alte k. K. Feldapotheke, Wiedeń, I i 
" Zmywagsięgwiligotną?ścierką, , ¿j . - 


WOSK PODŁOGOWY 


P k i R oszczędza zamlatania podłog! szczotką. powiększa i utrzy- 
Ą al ĝi- 0S8 muje połysk, usuwa zupełnie powstawanie kurzu i jest 
w użyciu najtańszym woskiem podłogowym. 


Zaprowadzony w najwyższych i wysokich domach, zakładach, !ecznicach, 


pierwszorzędnych botelach i t. d. i t. d. 4829 3 10 
Ceny: 
dawka 1/6 kilo . . . . . .... K —'85 | dawka 27, kilo. . . . . . . . K 5% 
s do 5 uż Trudi ei K 1-85 PAT Wa | od K 11-— 
me SR. ków". K 250 


Składy w Krakowie: Relm I Spółka, Rynek gł. 1. 37; Fr. Lenert; Fr. Zopoth i Spółka, 
ul. Sienna l. 12; Roman Drobner. Skład w Tarnowie: Droguerya Władysława Bracha. 


O NANO -i O 
Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870. 


Magazyn futer A. Jachimskiego w Krakowie, 


ul. Grodzka L. 14 I 16 (założony w roku 1825), 3868 10 10 


poleoa w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó- 
wienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych. 


Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran- 
ouskich, angielskich i krajowych. — Przyļmuje futra pod gwaranoyą do przechowania przez lato. 


Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877. 


ELLELE ERLAR LEL 


Kurs przygotowawczy 


de egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziaie kraj; w c. k. Namiestnictwie | w c. k. Aka- 
demil handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na- 
* stępujące przedmioty: 

1) Rachunkowość państwowa ogólną i kupiecką. 

2) Buchalteryę pojed., p dwójną. 

3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe, 

4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski, 
Dla pań osotne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw. 


Henryk Gottlieb 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


PELE ELLLER 


K. Zieliński 


optyk 1 mechanik, Kraków, A-B 39. 
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 


Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony, 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną pocztą. 8717 93 0 
Posiada własną Bzlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu binokie pryzmowe. 


3482 18 30 


Falck & Co., Ha 


naburg 


nn". T ~ 
~ 
~ 


Falck & Co.. „AĄqanaburg 

| Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką 

względnie Kanadą i Argentyną, Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. | 
Rank i wymiana pieniędzy, 2839 103 104 | 

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 

polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. | 


„Felicya“ 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 2 
„(Hetsi Drezdeński). 


Poleca się 


MAGAZYN MOD 


kapeluszy damskich w wielkim wyborze 
Jadwiga Pollerowma 
Kraków, nlica Grodzka 1. 8, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 4085 8 24 
nauczyciel ludowy 


Kwalifikowany z dłuższą praktyką 


zawodową poszukuje prywatnych lekcył w Kra- 
kowie lub na prowincyi. Może objąć obowiązki 
ekonomiczne we dworze. Zgłoszenia pod W. L 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 4349 5 0 


Krakowianka Czekolada Mleczna 


na sposób warszawski, wyrób własny, poleca 


A. PIASECKI, Dluga 10, 
niica Pieryańska 2, 439120 
Hotel Drezdeński, Kraków. 


„© ę | 
Wino! 
wskutek korzystnego zbioru dostarezam 
z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 

litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beozce. 
BEZ Próbka (5 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. BS 


Edmund Pauk, Rjeka (Fiume). 


"3708 20 80 


Najlepsze 
i najtańsze 


harmonijki 


z M tylko we fa- 
| Aż bryce harmo- 

Ela nijek p. f. 

©. LEDERHOFER w Pradze, 


Jerusalemgasse 15. Filia w Opawie. 
tenniki darmo 4815 2 26 


Ważne dla Gospodyń! 


Mam zaszczyt donieść Bzan. P. T. Publiczno- |; 
| |ści, i£ w moim nowo otworzonym handlu przy 


ulicy Sławkowskiej 1. 30 (przy plantach) 
sprzedaję 


Porcelanę karlshadzką 


na wagę, każdy może sobie wybrać oo chce. 
a płaci tylko od 25 ot. do 30 ot. za kilogram, 
Restauracyjne naczynia po 20 ot. kig. 
Upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości 
Polecając się łaskawej pamięci Sz. P. T. Pu- 
bliczności, kreślę się z poważaniem 


M. Vogelhut. 


4395 8 8 


Amerykań skie 


BIURKA Z ZALUZYAMI 


oraz różne amerykańskie urządzenia biurowe 
z drzewa dębowego i mahoniowego poleca 


ZYGMUNT LAUER 
w Krakowie, ulica Starowiślna 30. 


Wystawa wzorów 
przy ul. Starowiślnej |. 12 (parter) 
otwarta 11—12 i 4—5. 


Ilustrowane cenniki darmo. 


Mleko różane 


wyborny 


Środek do nadania cery. 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I., 
Wallfisohg. 5., XVIII., Carl Ludwigstr. 6. 


| Składy w aptekach, drogueryach, perfumeryach. 
HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 
Ww. Adamowicza 
w Brodach na pograniczu rosyjskiem 


1 funt „Famiiljnej'" bardzo dobrej . . . . . 
1 funt „Nelaa e de Moakau“ w oryg. opak., najlepszej 850 
1 funr „imperial cesarskiej, w orygłnalnem opakowaniu 8'50 


18 


Nr. 287 


profesor gimn. urządza le- 
kcye zbiorowe do matury. 


Starszy 


Adres w Administracyi „N. Reformy* 


pod 4876. 4376 8 8 


Interes 


bardzo korzystny do sprzedania. — Kraków, 
poste restante LLL. 4310 8 6 


W sprawach dyskretnych 
poleca się agent. Adres: „Przezorny* 
poste restante Kraków, list wydać za 
okazaniem kwitu inserat. 4851 4 10 


Rutynowana 


nauczycielka muzyki udziela lekcyi na forte- 

pianie pod przystępnymi warunkami, 
Zgłoszenia: Starzyńska, Zwiersyniecka l. 20, 
od 4—6. ~~ 437088, 


z działa żwlagnego poseu- 


Handlowiec kuje miejsca. 
Zgłoszenia pod 4450 przyjmnje Administra- 
oya „N. Reformy. 4450 2 8 


Sklep korzenny z trafika 


do sprzedania. — Wiadomość w skle- 
pie M, Langer, Szlak l. 6. 4887 8 8 


ur 
!IMiód pszczelny!! 
kuracyjny, desorowy najlepszej jakości w 5 kg. 
puszkach po 6 koron epłatnie wysyła za zali 
czką l. Monozer w Mikulinoaon. 4381 6 10 


rzoskwinie czeskie, słynne na cały 
świat, wysyła w 5 kg. koszyksch 


za złr. 2'25 |. Jindrich, Mólnik (Czechy). 
8885 29 80 


= 120 koron 


i więcej miesięcznie, także jako 
dochód uboczny 


mogą w każdej miejscowości zarobić 
z łatwością inteligentni młodzi ludzie 
mający dużo znajomości. Zgłoszenia 
z załączeniem marki 20 hal. pod „S. K. 
120“ poste restante Lwów. 4491 1 8 


= 


PATENTY 


marki ochronne i ochronę model! we 
wszystkich państwach europejskich | sa- 
morskich wyjednywa inż. $. Dzbaaski, 

przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIL, Lindengasne 8 (tele- 
fon 5862). 


2887 100 0 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał flschias) i wszelkie nerwobóle, 
poleca się nśmierzające nacieranie, od lat B 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielu leka- 
rzy ordynowane i przez znakomitości uznane 


Linimentum Gaultheriae compositum 
s prawnie zarejestrowaną marką oohronną 


„NERWOL* 


chemika dra Jąliusga Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena fiakonu 80 hal. — 10 fla- 
konów 8 koron, nie licząc opakowania I tranko. 
Tysiące listów dxiękozynnych de przeglądnię- 
cia. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia w każde! większej aptece, wzglę- 
dnie w aptece chemik Dra Jullusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia w aptece 
Wiszniewskiego. 950 81 38 


Ar- 
ków, wyrobów srebrnych i słotych, 


Pierwsza fabryka zegarków w BrEx Nr 627 
(Gzeokyj. 1885 44 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraš z taf- 
euszkiom złr. T—, 8 sogarki sir, 5-75. Niema 


4323 8 0 | rygyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


4178 2 9 


80 106 
„ uł, 1:46 


23 sę i y 1 funi „Okrauohów* s najlepszych herbat kwiatowych 1-90 
Kawa Ceyles palona gorącom powietrzem "/, kg. złr. 0'80 1 1-10 
« «© > «sł, BO 


© Marbata z RNredówi © Baulłes wołyński 1 kilo) 


Nowo otworzona kawiarnia 


„PORT ARTUR“ 


Franciszka Sigmunta w Podgórzu, przy moście. 
Kawiarnia zaopatrzona we wszelkie pisma krajowe i zagraniczne, 
bilardy, gabinety do gry, wyborne napoje, przekąski zimne i gorące. 

Lokal otwarty do godziny 2 w nocy. 


Je 


4371 8 8 


Naśladowanie i przedruk podpada karze, 


dynie prawdziwy j 
tylko z zielonym znakiem zakonnicy. Prawnie ohroniony. Od dawna słynny, 
niezrównany przeciw zboczenia w trawieniu, kurczom żołądka, kolce, nie- 
żytowi, delegliwościom piersiowym, influenrie i t. d. i t. d. — Cena 19 
małych lub 6 dużych flaszek lab ( wielkiej osobliwe) Tiaszki z patent. 
zamknięciem 5 K opłatnie. — Thlerrego maść oentyfoliowa wsz 

dzie znana jako Non pius ultra przeciw wszelkim nie wiądzieć j 

zasturzałym ranom, zapaleniom, zranieniom, wysiękom i wrzodom, Cena: 
3 słoiki 3:60 K opłatnie, Wysyła tylko po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką Apt. A. Thierry, Pregrada bel Rohitsoh-Sauerbrunn. 
szurka z tysiącami oryg. podziękowań za darmo. Dostać można prawie 
w každej większej aptece i drogueryi. 8027 28 60 


cst Thłerrego balsam 


Bro- 


Wszelkie zamowienia w zakres gorseolarski 
wohodzące wykonuje się w oląga 8 godzin. — 
Przyjmuje wszeikie reperacyć. — Zlecenia 
z prewinopi uszntecznia się odwrotną poozia 


6 Nr 237. 


zanin Od 1 listopada 
Do wynajęcia 5" „woje ke 
chnia na II piętrze przy ulicy Aryań- 
skiej 1. 18. 4499 1 8 


Do sprzedania 


dom II piętr. przy ulicy Karmelickiej 
1. 10. — Zgłoszenia tamże w sklepie 
A. Strenka. 4600 1 8 


i z Warszawy rutyno- 
Nauczycielka m (enajomość ję. 
zyka francuskiego) poszukuje lekcyi lub miejsca 
stałego w Krakowie. Może wyjechać jako towa- 
rzyszka podróży. Wymagania skromne. Zgłosze- 
nia w Adm. „N. Ref“ dla „Hallny”. 4498 


panienkę z dobrego domu na mie- 
szkanie wraz z utrzymaniem. Na żą- 
danie nauka muzyki i śpiewa solowego. 
Ręczy się za troskliwą opiekę. Staro- 
wiślna 14, II p, na prawo. 450818 


Gospodyni-kucharka üt 


znająca doskonale gospodarstwo domo- 
we i wiejskie, poszukuje umieszczenia 
u samoistnego pana w mieście lnb na 
wsi we dworze lab na probostwie. Świa- 
dectwa chlubne, warunki skromne. — 
„Mieszczanka'* post. rest. Kraków. 4498 


Kandydat adwokacki 


Paa z 4-ietuią praktyką, poszukuje posa- 
y w Krakowie lub na prowincyi Zgłoszenia 
J. O. poste restante Erai pan oke- 


pod 
zaniem kwitu inseratowego. 


in i ia sukien damskich 
4.KTOJIL s azzececych. Przyj 
SAK Dlg KTO sazoczeya. Roy 
Radziwiłłowska 14. 4376 3 6 


PALARNIĄ KAWY 


połasa częściowo 


Rawy palonej 
najnowszym 

f najlepszym zpo- 

zobem za pomocą 

„garęcegapowistrza” 
po cenach 
najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


2846 192 O 


Kupię dwie pary koni 
(jednę białą), Wiadomość: Pędzichów 
18, parter, 4505 1 8 


gie miód psźczelny lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w 5 kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 keron z blaszan- 
ką i epłatą posztową. Dla pp. Kupców zaś na 
żądanie w beczkach od 150—200 kg. koleją. 
Zarząd dóbr ziemskich i pasiek Zy- 
gmunta Lityńskiogo w Siemikowoach, 
poozta Biemikowoe. 4490 1 98 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8 


polecają 


RAARÓ 
= 


Paski, 

Zaboty, 

Krawaty, 
Kołnierze, 

Boa strusie, 
Kołnierze futrzane, 
Cachner. 


4453 1 0 


Krakowski oddział Tow. prawnej 


ochrony podatników 


ul. Grodzka 35, il piętro : 


„ udziela bezpłatnej dorady prawnej we wszyst- 
kich sprawach skarbowych; 

2. wygotówuje wszelkie pisma w postępowa- 
miu wymiarowam i rekursowem; 

3. sbiera matoryały do interpelacyi dla Panów 

4. 


e 


Posłów w Sejmie i Radzle Państwa; 
nrządza w październiku | listopadzie b. r. 
każdego poniedziałku | ozwartku od 
71/, de 81/, wieczorem w Sali Stow. kupoów 
i młodzieży handlowej, ul. Wolska l. 14, 
wykłady © podatkach: z pouczeniem wy- 
połniania tasyi, deklaracyi i t. p. Wstęp 
wolny. 4373 4 10 


Darmo zx derek na konie 

: świetne ciepłe i nieprze- 
makalne, gatunki od K 
2:60, firma polska A. 
Weisberg, Wiedeń, II. 
Unt. Donastr. 23 b, 
4818 1 4 


Tylko Krótki czas. 


Okolioznościowe kupno 


dobrych resztek bez skazy, 3—10 m. długich. 
80.000 metrów resztek [a płótna irlendzkiego, 
czysto białego, po 38 h metr. 
60.000 metrów resztek Ia bielizny na łóżka 
I oksfordów, niepełznących, po 86 h metr, 
50.000 metrów resztek la barchann i flaneli 
niepełznących, po 44—58 h metr. 
Nieatosowne przyjmujemy napowrót. Próbek 
resztek nie wysyłamy, Wysyła się» rozmaite 
lub jednakie w 5 kg. paczkach za zaliczką. 
Wyroby bawełniane i płócienne dla domui na 
wyprawy ślubne, knpuje się najlepiej i najta- 
niej tylko w.tkalni płótna Braci Krojoar, 
Dobruszka Nr 81. 
Próbki i oonnik za darmo. 


4488 1 30 


a Druzari Itrrzckiaj w Zrakswię ml Zasialisńzk: 10. 


Syróp Pagliano 
najlepszy Środek do ozyszesenia krwi, wynslezieny przez 
prof. GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od r. 1888 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przes wynalazcę założoną. a obecnie przez jego prawnych apadkobierców dalej pro- 


ROWA REFORMA. 


Cachets w płynie, w proszku. 


Żądać we flaszkach, mających |asno-niebleski znak fabryczny z podpisom} w dobrem położeniu pod korzystnemi 
rof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Qzwartek 18 Pażdziernika 1906. 


4335 7 12 


Parcela budowlana 


warunkami do sprzedania. Wiadomość: 
Krowoderska 1. 41, I! piętro na prawo: 


wadzoną we FLORENOYI, via Pandolfini 


Austryacki przemysł 


(Włochy). ~ 3935 10 0 


ER 


w Krakowie, Rynek I. 30, przeniesionym został na 


Rynek |. 10, naprzeciw kościoła św. Wojciecha. 


Jesienne kapelusze damskie i dziecięce 


Skład dla Austryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 


4412 2 6 


Po południu. 


AT IReumatyzm — Gościec. 


Zapalenie stawów, 
Nerwokole, Ból głowy, Ból zębów 


usuwa częstokroć po jednorazowem użyciu od szeregu lat znany 
i ogromnie rozpowszechniony 


Modele paryskie i wiedeńskie 
Bluzy jesienne i jedwabne 
Nowości sezonowe do przybrania sukien i kapeluszy 


4040 9 10 


polecają po cenach fabrycznych 


Zimler i Spółka 


Linia A-B. 


Magazyn Uniwersalny firmy 


ROMAN DROBNE 


Krakóuz. 


Poleca w wielkim wyborze artyknły malarskie i arty- 
styczne dla pp. artystów i dyletantów, jakoto: farby, 
pastele, płótna, papiery, wzory, pendzle, aparaty, oraz 
przedmioty do wypalania i rzeźby w drzewie i skórze. * 


Wielki ilustrowany katalog. 


Wysyłki pocztowe dwa razy dziennie. 


Sypialnia orzechowa 
do sprzvdamia. Wiadomość: Pędzichów 18, 
parter. 4506 I 2 


hall Id K$ląźki 


na dole położonego (1 izby wielkiej Inb 

2 mniejszych) poszuknje 

D. E. FEriedlein 
księgarnia. 


4425 5 6 


Koncesyaonowany Zakład 
a 

Sprzedaży i Kupna 

H. TELESZNICKIEJ 
w Krakowie, ulica Bzewzka L. 10, I piętro 
(dom Wgo Okonia). 4204 5 0 
Poleca: Kompletne urządsęnia Salonów, 5y- 
piałń, Jadalń stylowych, Serwis porcei. saskiej 
skład, się z 154-szt., Kantorek i Sekretarki, Dy- 
wany perskie i zwyez., Pianino, Fortepian, 
Biura, Obrazy (Matejki i Kossaka), Biblioteki 
Biżuteryę, Srebro, Kandelabry, Lampy I różne 
sprzęty mah. i zwykłe. Fisharmonia 4 głos. 

firmy Schiedmayer, Stuttgart, 

Pewyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 


ZMIANA LOKALU! 


= Niniejszem mam zaszczyt zawia- S 
„i domić Szan. P. T. Publiczność, że 


F Zakład Zegarmistrzowski 
istniejący od roku 1883 pod firmą 


A. HOLIKR 


w Krakowie, przy ul. S$zewskiej 2. 
Został przeniesiony 
pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej. 
Poleca swój skład zegarków ge- 
„newskich i zegarów z pierwszo- 


rzędnych fabryk zagranicznych 
z poręczeniem 3-letniem, 


Utrzymuje na składzie wyroby ze 
Ś złota i srebra po cenach umlark. 


E Z poważaniem A. HOLIK. 
EMIAXA LOKALU! 23993 31 


StosowaB. podarki gWidzdkOwA. 


wska L. 1 A. HOLIK OI. Sławkow 


wko 
o'I TSĄSAOJAEIS IN STIOR'V I I SIRMON AETG 


RE SRG Ea a ś m 3 

Samochód 

z wnętrzem zegarowem 
z oryginalną figurą jadącą, z blachy pięknie 
lakierowany, 14%, om. dłagi t1 orm, wysoki, 
7 em. szeroki K 1'—. — Takisam z kua- 
mi na guamach, 8 om. długi, 91/, om. wysoki, 
8 cm. szeroki, z głosem, K 2'50. Takisem 
bardzo pięknie wykonany, 22 cm. długi, 15 
cm. wysoki, 15 cm. szeroki K 5*—. Wysy- 
ła po otrzymania należytości RANNSB KON- 
RAD, fabryka zegarów i dom wysyłkowy, 
Briix Nr 1004 (Czechy). — Bogato ilustr. 
cennik z przeszło 1000 odbitek za darmo o- 
płacony. 4194 1 19 


== e O O W A AWK n 


Poleca na sezon: 
* Szachy, karty i przybory do tychże, 
Przybory bilardowe. 
Wieiki wybór gier i zabaw towarzyskich. 
Specyalny dział zabawek dla dzieci. 
Przybory kotylionowe i ozdoby na: drzewko. 

Specyalne ilustr. cenniki. 
- * Dia stowarzyszeń odpowiedni rabat. 
Wysyłki poczt. dwa razy dziennie. 


.Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
mój istniejący dotąd w Krakowie. przy nl. Sławkowskiej 1. 6 


MAGAZYN KRAWIEGKI 


przeniosłem de Rynku gł. 1. 24 
(vis à vis wieży ratuszowej). 

Polecając się łaskawym względom, nadmieniam, że skład swój 
znacznie pewiększyłem i wyposażyłem w wielki wybór nowości angiel- 
skich i krajowych na każdy sezon, z których pod osobistym dozorem 
wyrabiam wszelkie męskie nbrania przy pomocy najlepszych sił robo- 
czych. Ceny nmiarkowane. Dostawa punktualna, 

4117 8 10 Z wysokim szacunkiem 


WY a CAW Sourek. 


Zmiana lokalu. 


Magazyn mebli i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


pod firmą 


Stanisław Stachowski 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej |. 1., przeniesieny został z dniem 1 paździer- 
nika 1906 r. do nowo urządzenego lokalu pray ul. Sławkowskiej 1. 6, 
vis à vis hotelu Sasklego i poleca swój obficie zaopatrzony magazyn w mebla wszel- 
kiego rodzaju, portyery, firanki, dywany, chodniki, łóżka blaszane i mosiężne, mato- 
race, kołdry, koce, poduszki, serwety, kapy, story do okien, pokrycia meblowe i inne 
przybory dekoracyjne. | 

Podejmuje się również wszelkich robót w zakres tapicerstwa wchodzących. 


Zmiana lokalu. 4183 5 10 


Inseraty do wszystkich gazet 


załatwia najlepiej i najtaniej 


KKSPEDYCTA ANONSOW 


W. NIMHINA 


BK Kraków, ul. Pędzichów 1. 28.4 


Wykaz gazet dla pp. inserentów gratis i franko, 


Kto sobie zdaje sprawę z tego, czem dzisiaj w świecie jest 


umiejętna reklama, ter: nie zuniedbu okazyi inserowania swolch 
towarów zwłaszcza w porze obecnej. 4080 8 12 


Wszelkich wyjaśnień udziela EKSPEDYCYA?W. NIMHINA. 


3946 5 0 


| 3 
SEE! 
Dna 


Ichtyomenthol 


(prawnie chroniony). 


Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. 
Lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą o niebywałych skutkach, 


stosowaniem iIehtyomemtholu. 


Ichtyomemthol do nabycia we wszystkich apte- 
kach i drogueryach krakowskich, krajowych i zagranicznych. 


Cena flaszki 1 korona. 
Główny skład wysyłkowy: 


Laboratoryum chemiczne aptekarza 


Edelmana w Bohorodczanach. 


Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki. 
10 fiaszek wysyła się opłatnie (franko) za 10 koron. 


2 Wielki popyt Ichtyomentholu zpowodo- 
Ostrzeżenie! wał nieuczciwą konkurencyę do wszel- 
kiego rodzaju naśladownictw! Uprasza się przeto wyraźnie żądać 
Ichtyomentholu Edelmana w plombo- 
wanem opakowaniu. 


4287 8 6 


GENERALNA REPREZENTACYA 


dolno-ausitryackiego krajowego Zakładu Ubezpieczeń na życie, renty i od 
wypadku została przeniesioną z ul. Biskupiej 1. 3. na ulicę 
Jagiellońską I. 2- 


Dolno-austr. krajowy Zakład Ubezpieczeń jest pod zarządem dolno- 
austr. Sejmu krajowego, oraz przez kraj subwencyonowany. 


Zdolni akwizytorzy mogą się zgłaszać. 


4451 2 8 


Jazda przez Tryest do Nowego mi 


wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie m 
urządzonych pierwszorzędnych parowcach. 
Zjednoczone austryaokie ako. Towarzystwo 
żeglugi w Tryeście 9677 85 50 


„Austro Americana" 


Jako jedyne uastrysckie Towarzystwo żeglużne, któro ma mocy rozporzą- 

dzenia ministerysinego x 80. kwietnia r. 1904 |. 21.908 upoważnione zo- 

stałe do tworzenia agency! i zastęputw. — Wszelkich wyjaśnień udzielają, 
Oraz sprzedaż kart załatwiają: 


Generalna Ageonsya dla Galioyi i Bukowiny 
Goldlust i Ska 


w KRAKOWIE ulica Lubios L 7, 4d 


oraz wa Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
| niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej i prowincyonaline agencye. 


Założony w r. 1874! 


NOWOSCI JESIENNE | ZIMOWE 


już nadeszły do 


MAGAZYNU STROJÓW DAMSKIGH 


M. SCHENKERA 


„w Krakowie, Rynek główny l 15. 


Założony w r. 1947! 


Wielki wybór wełn gładkich | angielskich na suknie 
i kostyumy. 

Jedwabie deseniowe i gładkie na suknie, blnzki i halki. 

Plusze astrachańskie na żakiety i płaszczyki dziecinne. | 

Suknie koronkowe | taftowe haftowane według modeli 
francuskich i wiedeńskich. 

Krepy angielskie do żałoby. 

Welwety i aksamity we wszystkich kolorach na kostym” 
my, bluzki i suknie. 

Flanelki i barchany we wielkim wyborze. i ; 

Brokaty jedwabne i półjedwabne oraz podszewki wsze” 
kiego rodzajan pod żakiety futrzana i sukienne w trwałych g" 
tunkach.- 


Ceny stałe na każdej sztuce ala 
każdego widoczne- 
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